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Anglosasi bronia napastników I ~,;;!;i;ł~~~~;; 
Delegat ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa demaskuje :~2~~:;:::;:~:~::: 
obłudnq polity'kę Stanów Zjednoczonych i satelitów ;~z~;:k~n110~;:;10;;;ę~~0~:: 

NOWY JORK (PAP). - Na 
ostatnim posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa przedstawi­
ciele USA, Chin, Kuby i· Nor 
wegii 'Zgłosili rezolucję, która 
ich zdaniem miałaby się przy 
czynić do pokojowego uregu­
lowania sporu holendersko­
indonezyjskiego. 

W Ob e C I n d O n e Z 1
•

1
• f kg01°ejrzkoąldwiu·.ek samodzielności te 9 kilometrów od stolicy. 

W o.iska ludowe, które podą.· 
Przechodząc do omówienia żają. w ślad za cofającymi się 

zawartej w projekcie rezolu- cddziałami Kuomintangu, będą. 

Rezolucja wzywa Holen­
drów I Indonezyjczyków do 
zaprzestania działań wojen­
nych, domaga się zwolnienia 
przvwódrów republikańlik i h , 
pozosta\iiaJąc jednak w za­
wieszeniu najwazmeJsze za­
gadnienie, a mianowicie spra 
wę niezwłocznego wycofania 
wojsk holenderskich 'Il oku­
powanych terenów Indonezji. 

Rezoluc1a mówi o .,stopnio­
wej" ewakuacji wojsk hol<?n­
derskich w terminie bli/.ej 
nieokreślonym. którego ust'i­
lenie pozostawia spacjalnej 
komisji ONZ, jaka miał·aby 
przejąć funkcję skompromito 
wanej dotychczasową swą 
działalnością, tzw. „Komisji 
Dobrych Usług". 

DELEGAT ZSRR - Jakub 
Malik - poddał powyższą re 
zolucję wnikliwej i wyczer­
pującej analizie, dowodząc, 
że w istocie rzeczy ma· ona 
a.utorytetem Rady Bezpiecień 
stwa osłonić i usankcjonować 
agresję holenderską w Indo­
nezji. 

Naród Indonezyjski nie rezygnuje z niepodległości. Walki partyzanckie pod Medium 

KONSZACHTOW I ZMOWY I jenne przeciwko Republice In 
MIĘDZY USA A AGRESO- donezyjskiej, rząd holender­
RAMI HOLENDERSKIMI, ski naruszył porozumienie 
następstwem polityki, która renvillskie co stwierdzili nie 
ma pozbawić Republikę In- tylko członkuwie.-B.ady Bez­
donezyjską wolności i niepo- pieczeństwa, lecz nawet tzw. 
dległości oraz wydać ją na „Komisja Dobrych Usług". 
łup agresora. Malik wskazuje dalej, że re 
Wznawiając działania wo- zolucja domaga się wpraw-

dzie zwolnienia aresztowa­
nych człohków rządu indone­
zyjslriego, ale jednocześnie 
przewiduje, iż rząd ten po 
zwolnieniu jego członków peł 
nić będzie swe funkcje pod o­
kupacją holenderską. 

W takich warunkach nie 
może być. nawet mowy o ja-

Delegacjo rzqdu RP w· drodze do Rumunii 
witana serdecznie w Budapeszcie 

cji propozycji wznowienia ro- 6 
kowań między Holendrami a mogły wkrótce ostrzeliwa 
Indonezyjczykami, delegat Nankin z dział. 
ZSRR stwierdza, że tego ro- ---
dzaju rokowania w warun­
kach okupacji holenderskiej 
nie miałyby żadnego znacze­
nia. 

Holendrzy mając poparcie 
l:Wych ~ił zbrojnych nanuclli 
by Republice Indonezyjskiej 
jednostronne żądania. 

Zwiększenie pełnomocnictw 
specjalnej komisji ONZ ułat­
wiłoby przedstawicielowi USA 
który odgrywałby w m~j na­
dal decydującą rolę, ingeren­
cję w wewnętrzne sprawy Re 
publiki Indonezyjskiej. 

Nowa komisja ułatwiłaby 
władzom holenderskim 
OSTATECZNĄ LIKWIDACJĘ 
REPUBLIKI INDONEzyJ. 

SKIEJ. 
Dlatego też delegacja radziec 
ka nie może się zgodzić na u -
tworzenie tego rodzaju komi­
sji. 

Delegacja radziecka - o­
świadczył w konkluzji _il.,hl'k, 
- uważa, że 

WSZYSTKIE WOJSKA HO­
LENDERSKIE WINNE BYC 
WYCOFANE Z TERYTO-

Sędziwy przywódca 
komun:stów Francji 

w Rzymie 
RZYM (PAP). - Przybył 

tu sędziwy przywódca komuni· 
stów francuskich Marcel Car 
chin. Ma on wzią.ć udział w 
wiecu, na którym obecny bę­
dzie, również Palmiro Togliatti. 

Echa zwycięstwa 
wojsk gen. Markusa 

pod Karpenissi 
PARYŻ (PAP). - Jak do­

nosi agencja Elefteri Ellada, 
grecka armia demokratyczna 
unieszkodliwiła całość sił mo­
narcho-faszystowskich, które 
broniły miasta Karpenissi. 
Ogólne strat~ nieprzyjaci':!la 
wyniosły tam 1.500 żołnierzy 
i oficerów zabitych, rannych 
i wziętych do niewoli. 

RIUM REPUBLIKI INDONE -0-

zyJSKIEJ. W obronie idei ·komunizmu 
niezwłocznie i bez wyjątków, 
przy czym sprawa ewakuacji wystQpił angielski duchowny 

Celem tej rezolucji - o­
świadczył mówca-jest znisz­
czenie Republiki Indonezyj­
skiej, faktyczne zlikwidowa­
nie jej rządu i um'.lcn·e•1;e 
chwiejnej pozycji agresora w 
zagarniętym przez niego kra­
ju. 
Rezolucję tę musi się oce­

nić, jako wyrażną odmowę 
obrony słusznych interesów 
republiki, która padła ofiarą 
zbrojnego najazdu. 

tych wojsk nie może zależeć LONDYN ( 
BUKARESZT (PAP). Stoli- Prasa niedzielna zamieści-, Bukaresztu, zatrzymał się w od decyzji komisji, a tym bar PAP). Biskup 

ca Rumunii przygotowuje aię la na czołowych miejscach Budapeszcie. dziej władz holenderskich. Birminghamu dr. Ę. W. Bar· 
do uroczystego przyjęcia podobizny prezydenta Bieru- Na dworcu delegację ser- Wszelkie propozycje rozwią nes w liście otwartym do 
członków polskiej delegacji ta, premiera Cyrankiewi~a i decznie witali imieniem rzą, zania sporu holendersko - in- prowincjonalnego Pism a 
rządowej z premierem Cyran ministra Modzelewskiego. d·t \\-ęgierskigeo minist~- 0 _ donezyjskiego, nie przewidują „Birmingham Post" wystą-
kiewiczem na czele Gmachy ce niezwłocznego wycofania pił stanowczo prze~iwko na-

. · BUDAPESZT (PAP) W nie brony narodoweJ· - Farkas 
panstwowe udekorowane zo- . . . wojsk holenderskich, nie ma- gonce antykomunistycznej i 

Projekt rezolucji jest 1''Y­
nikiem 

stały transparentami w języ ~ielę o ~odzm1e _9 rano po- Mihaly, w nieobecnośd cho- ją żadnego realnego zna~e- przeciwko podżegaczom wo­
ku polskim i rumuńskim o- ciąg specjalny, wiozący pol- rego ministra spraw zagra- nia, są obłudne i na wskroś jennym. 
raz sztandarami obu państw. ską del€gację rządową do nicznych Rajka - wicemi- fałszywe. 

nister spra\\ zagranicmych Przyjęcie rezolucji zgłoszo- Omawiając z uznaniem 

K f • • t • t k • h • d nej przez USA, Chiny, Kubę osiągnięcia komunizmu, bi-o n erenc1a pans w a11a yc IC zą a ~ier~~ido~ B:ae:~z~:~ł B~~~ ~r~~~e~ire~ri0~~ąd~~oie~= ~~=:Jajr:k~ :1!ci!:!:ł~ ~~j 
f k h k Szanto, poseł rumuński w Bu derskiego przeciwko Republi- większych ludzi XX-gQ stu· 

wyco ania wojs o ;"nders ich i zwolnienia członków dapeszcie Aurel Halnassanu ce Indonezyjskiej. lecia". 

rządu w Indonezji oraz personel poselstwa pol- ---------------------

Nowy JORK (PAP). W czo pr.i:ez Radę Bezpieczeństwa. konferencja stwierdza, ze a- skiego w Budapeszcie. z Za Alb • • • I • 
raj zakończyła się w New iDel Władza nad całym terytorium gresja holenderska w Indo- Członkowie polskiej dele- w. w. anr1 PIA DUJ!lll . 
hi po 4-dniowych obradach Indonezji ma być przekazana nezji stanowi pogwałcenie d db li 'f 115! 
konferencja 19-tu krajów azja tymczasowemu rządowi Sta- Karty Narodów Zjednoczo- gacji rzą owej o y z rozbijaczy ruchu zawodowego 
tyckich i muzułmańskich, nów ZJ"ednocz6nych. IndonezJ"i nych oraz zagroz"enie pokoJ·u przedstawicielami rządu wę- TIRANA (PAP) Alb 

· - ań- cyc.b. narzędziem imperal1"zmu. poświęcona rozpatrzeniu spra 1 stycznia 1950 roku. w Azji południowo - wscho- · k" k "tk 
wy agresji holenderskiej w We wstępie do rezolucji dniej i na całym świecie. giers iego ro ą ro::: 'Wę skie związki zawodowe wysłały Równocześnie albańskie zw 
IndonezJ'i. ut tn_.ymaną w serdecznym do światowcJ· FederacJ"i Zw1°nz- z · 

.,, aw. deklarują. swą, wierność 
w powziętych rezolucjach Obrady z1·azdu 11·1era10· w onie. . . k6w Zawodowych telegram, w światowej Federacji z . 

Przesłanych przez premi"era Po 15-mmutowym postOJU któ · · · lb • ki . wią.z· 
. rym muemem a ans eJ k6w Zawodowych i wyrażaJ·"· Hindustanu Pandit Nehru polska delegacJa r ądowa .,, 

S • • Z klasy robotniczeJ· piętnuJ·" za- przeko · · F d · b przewodniczącemu Rady Bez w zczec1n1e . . , „ I nanie, ze <e eracJa ę· 
pieczeństwa, konferencja za- udała się W dalszą drogę do biegi rozbijaczy międzyn.arodo- dzie z powodzeniem kontynuo-
leca W godzinach popołudnio- I terackiej. Następnie w dy- Bukaresztu. . we go ruchu zawodowego, będą.-1 wała swa działalność. 

wych trzeciego dnia obrad skusji głos zabrał wicemin!- "' 
NIEZWŁOCZNE ZW O LNIE- tJ·. 22 bm. literaci krajowi i ster Kultury i Sztuki Sokor-
NIE ARESZTOWANYCH k 
CZŁONKOW RZĄDU INDO- Żagraniczni zwiedzili pO'.rt s i. . 
NEZYJSKIEGO, szczeciński na statku „Diana". DyskusJę zamknął Ste~an 

W wycieczce towarzyszył lite- Żółk!ewsk~, przeprow:ad~aJąc 
LEWNDYCEORFSAKNIICEH WZOEJSSKTOHLOI: ratom wojewoda Borkowicz. krytykę p_1sarz~ katoh~kich .z 

. . punktu vndzema nauki wspoł 
CY INDONEZJI - JOGJA- Po południu w dysku.sj1 nad czesnej. 
KARTY, referatem Stefana Żółkiew- • . 

skiego zabierali kolejno głos Po. zakonczenm o?rad _popo 
ORAZ STOPNIOWĄ EWA Natanson, Ważyk, Matuszew- łudn~o~ych uczestnicy .zJazdu 

KUACJĘ l'OZOSTAŁYCH ski i Skierski, poruszono m. uda!~ się na urocz:rst~, mau~ 
TERENOW REPUBLIKI DO in. sprawę właściwego stosun racyJne przedstawienie ~ Pan 
15 MARCA B. R. ku krytyki do twórczości li- stwowym_ Teatrze Polskim. 

W tym samym terminie tj. · W niedzielę, 23 bm. w czwar 
do 15 marca br. ma być utwo tym dniu krajowego zjazdu 
rzony rząd tymczasowy, zło- Uwaga ! Korespondenci Zw. Literatów Polskich dele 
żony z przedstawicieli Repu- gaci obradowali nad spraw'ł-
bliki Indonezyjskiej oraz te- »Głosu Robotniczego« mi wewnętrzno - organizacyj­
renów, które w skład Repu- Dzielnicy Sródmieiskiej-Lewej! nymf Związku. Przewodniczy 
bliki Indonezyjskiej nie wcho Dziś, 24 bm. o godz. 17 od- ła .obradom Ewa Szelbuq-
dziły. będzie się w lokalu Dzielni- Zarembina. 

Z terenów tych wojska ho- cy, Narutowicza 28, konferen Uchwalono zmiany w sta-
lenderskie mają być wycofa- cja korespondentów fabrycz- tucie Związku, a mianowicie 
ne w terminie, jaki usta!i nych i ter..: now,'ch „Głosu KJ nazwa stowarzyszenia brzmieć 
„Komisja Dobrych Usług", botniczego". Obecność obo- będzie: Zwia:zek I...iterai•>w 
lub innY oriran mia.nowamr wi,_qzkow;r Polskich. 

~Umowie U~ł walna pne(iw~o oatrio·om ~rer~im 
Rząd Demokratyczny wezwał ONZ do interwencji 

P ARYZ (PAP). - Agencja i Znalezione przy zabltym lot ludzkość i lud amerykański. 
Elefteri Ellada podaje komu- I niku amerykańskim papiery, 

Tymczasowy rząd demokra 
nikat dowództwa greckiej ar- stwierdzają, że . nazywał się tyczny grecki podkreśla, że 
mii demokratycznej, stwie:r- on Edner Serdeno i służył w jak widać, rząd USA nie o­
dzający że w okolicach mia- lotnictwie amerykańskim w graniczył się do wysłania 800 

' stopniu majora, posiadając 
sta Karpenissi, zajętego, jak numer rejestracyjny A. O. tys. ton materiału wojennego 
donosiliśmy wczoraj (przyp. 36629 T 47. i setek oficerów, którzy kie-
red.) przez armię demokra- Tymczasowy rząd demokra rują działaniami armii mo­
tyczną, zestrzelony został sa- tyczny Grecji skierował w narcho-faszystowskiej. 
molot, który bombardował i związku z tym protest do se- Obecnie oficerowie amery-

t l . 1 . kretarza generalnego ONZ kańsey bior" wprost udział w 
os rze :wa z karabmów ma- Trygve Lie, do wszystk!ch ""' 
szynowych ludność cywilrl•t państw należącvrh do ONZ, walkach. Tymczasowy rząd 
miasta. Obaj lotnicy zg i nęli. oraz zawiadomił 0 tym wy- demokratyczny Grecji wzywa 
Jednym z nieb był Grek, a padku wszystkie kraje demo-

1 
ONZ i państwa demokratycz~ 

drugim Amerykanin, _ kratyczne, ~ałą .QOS"t.m>OW.i ne d0. interwencji --......... .;a 
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W kilku wierszach 
PAJU'.Ż (PAP), Tutejszy sąd 

apelacyjny zatwierdził wyTok 
śmierd. na 40-letnq Ma.tyldę 
Cane, która wydała 48 parły 
'fantów frą,ncuskich Niemcom, 
ja.lt rówmeż na. nileja.k!ł Lui· 
1 :Panel za wydanie bryty) 
skiego spadochroniarza. 1 3 
Francuzów władzom okupa­
cyjnym. 

„Narodowe Stowarz.1sz1mie cli:. 
Spraw Oświaty i WychOW'.\l'i ;; ' • 
w USA zwróriło si'l rlo K1mgi-e 
su z oświadczeniem, że w clr.vi­
li obecnej 

„miliony dzieci amerykań­

skich nie mają możności ucze 
nia. się nawet w zakresie 
sz.k:oly początkowej.'' 

Na poparcie swego oświadcze 

ni-1 wspomniane ~towarzysz~nie 

przytacn. że 4 miliony dzieci 
amerykańskich nie uc::ęszcza 

wca le do szkoły, a przeszlo 8 
milionów dorastającej m1od%ie-
7:y otrzyma!'> wykształceT1ie za· 
l~d'Wie w zakTe:;ie r.zteroch klas 
szkoły początkowej, a nawet 
i niższe. 

Koment·.ijąc te rewelacyjne 
:fakty, dziennik „New York 
Times" nazY'Va sytua{!ję na O(l 

cinlru ośwfatowym „grofoą" i 
paypomina, ie podcza~ drudeJ 
wojny !iwiPt.ow<>i komis.te pobo­
rowe uznały 650 ty~. 11owola­
nych z;i :malfabetów lub pół­
analiabetów. 

Jnn!''.J'l ?nów rorlzrju tro~ki 

f , kłopotv niepokoi"' oninię ~n­
;ielql!:a. Tak n1>. dziennik „Man 
chci;ter Guardian'• z zakłono­
t.o:tuiem zakomullikcw~ł czytelni 
kom, że miniony niedawno 
ckres Ś'viat..,,c:wv znznar.zył 'ie 
"V An-rlii ~ilnvm wzrostem wy~ 
padków ... kradzieży. które przy 
brały wpr„•t. .:r•ienol-oiace' • roz 
miar:v. ..Liczni . miRtr'Zowie w 
tej dzicrl>.inie - pisze „Man­
chester Gnrdir'l.'' - ukradliby 
ni:.wet budvnek ko~rielTJy, gdy­
bv mieli pe"'PTioAć. że uda si.f go 
s11rzedać na cz11rnym rynku''. 

Nie oochwalamy, oczywiście 
złod~iej~kirh relrnrdów brytyj­
tkich .. ~""rj"listów". ale skoro 
l•idność W. Brvtanit miafa na 
święta ni'lwielP. więcej pon'.ld 
ma.rsh11llowslde konserwv koli-
11\rie oraz 1tnść J(reckich fig 
mal'Tilow~nyrb r~v:i mozna się 

t~~ - J>ni;..d~o .}-iwii'. ;.,., ~tropi~ni 
i .:~~f~orvcMni And I cy z:i ieli 
si" m•~owo ~l)r:owamł... knrmi­
nt1ln~i - trorl>"\ . ill• s~dze­
:r;"a crasH ". ~wiftł'-r•..,f!P'O, a tro 
ci!.". Z:l"•WTI„ ..... n•<i~i~i n!\ 11•11-

l'tłnieni"! ~w-ych zasobów ~pi­
:t•rnianych.„ 

Ale "'"7?iPra j• ce ze sznalt pra 
~" r2 c'l>..,dn!Pi .m>art.'"'1enia i kło 
rrt.y . Jlie Pl~"'\ bvć bynajmniej 
1'ar:w11nl'! hl•h''mi. Analf:tbe­
t,•zm. uno rln'.;: o bycz~ iów, wzrost. 
1'~ ve~tenczo~-::i - to wRzystko 
~wfadc.:v. że obr~" :tnl!'losa~kiej 
.. demokr:ot.vr?.n<>i' • r>:Pczvwi~to­

lc"~ nie v:'"'lft<i• :-.goła tak nro­
m1ennie. .i•)r- bv to wmó...,.:< 
chcfały ,... nl'i""'"Ch rM:ne „Gło 
11v Ameryki'• i Londyn. 

:B.D. 
mm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 
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W. Ażaiew 

iłrp· '-' -t iłatntu f•kupucy:nę„o ~ąn~"po!u> ł Cill~ f u'ecz~ . .i1stwo frą cuskie 
LONDYN (PAP). - A<Scn- ~<ti>-; połwoli Niemco1n na oba cj4le. że , .pl"\\jt~·ka" riąd L I PAfiYŻ (PAP). - Dzienniki 

cja Reutera podała wczoraj lt>nie całego ustawodawst._va Niemiec Zachodnich" skieru ie oaryskie dają wyraz zaniepo­
wieczorem wiadomość, że roz alianckiego, wprowadzonego . się przede wszystkim przeciw kojeniu z powodu wiadomo-

w Niemczech od chwili za- · ko elementom antyhitlerow- ~ci, .że Komitet Humphrey'a 
mowy londyńskie w sprawie ·:ończenia działań wojennych. 1 skim i dem-0kratycznym. domaga się wstrzymania roz-
statutu okupacyjnego Niemiec Z::ichodzi zwla!'7-c"za obawa, I biórki U'J fabryk ni"mi•rkieh 
Zachodnich znąlazly się na ~~ system szkolnictwa z~ta- f JF.DYNm 'NIEMCY DEMO- i podniesienia produkcji stali 
mortwym punkcie i że dełega "ie 'ZUP"lnie zrl'formowany i KRATYCZNF. MOGA ZA- w Niemczech Zachodnich do 

. . . . nnnczycit'lami zost:iną znowu : PEWNIC Bft'7.l'JFC?;ElilSTWO l5 milionów ton rocznie. 
CJa francuska moze zaządac liitlerowcy. D'.dC'n'lik przewi- FRANCJI „Humanite" podkreśla, że 
pr~er'."•ania. ~~zmów dla zas i.~ I • •• w~e~ie fabryki niemieck.ie wy 

gmęc1a opmu poszczególnyC:tl Amery'l,łl nska strefa Austrl' m~emone w sorawozdan.m Ko 
rządów. ft ( rj- nutetu Humphrey'a maJą de-

Jednak · e k ł ~ k" •' cydujące znaczenie dla zdol-
z o a ,rancus 1e łk" dl b d . • h ś - d k · · ł 

W Londynl·e . . przyfu iem a z ro n arzy wo1ennyc no c1. pr~ u cyJneJ przemys u 
ośw1adczaJą, ze mem1eck1ego. 

wiadomość Reutera nie odpo PRAGA (PAP). - Dziennik becnie tam be:roieczne schro- Stanowią one bazę gospo-
wiada rzeczywistości, i że o- słowacki „Pravda" piętnuje nienie. Dziennik słowacki wy darczą przyszłego ,.oaństwa 
kreślenie obecnego stadium politykę austriackich czynni- mienia nazwiska węgierskie- zachodnio-nie~ieckieg?", któ-

. . ków rządowych i ameryka11- ~o zhrodnana wojennego re w ten sposob ma się prze-
rozmow Jako „martwego punk skich władz okupacyjnych. Rudolfa Bayera. czeskiego kształcić w amerykańsko­
tu" jest posunięte zbyt dale- wskutek której 1tmerykańska zbrodniarza. K. Breziny oraz niemiecki arsenał podżegaczy 
ko. strefa Austrii stała się ~zy- skazanego przez sąd czeski w wojennych. Jedynie Niemcy 
Koła te przyznaią jednak, Iem dla zbrodniarzy wojen- Ostrawie na 20 lat wiezienia Demokratyczne - pisze „Hu-

nych. airenia Gestapo Leop0lda En- manite" - mogą. wywłaszczyć 
że rozmowy londyńskie ze Ludzie. którzy poocza1; ostat dlingera. którzy zbiegli do KM•npów f Thyssenów, zapew 
względu na duże różnice zdań niej wojny dokonali niesły- Austrii i znajdują się tam na niając bezpieczeństwo Fran-
mogą przeciągnąć się jeszcze chanych zbrodni znajdują o- wolności. cji. 
przez tydzień następny lub 
dłużej. Mimo to w rezultacie 
osiągnięty zostanie prawdopo­
dobnie, jak zwykle w stosun­
kach między Anglosasami a 
Francuzami - „kompromis" 
i strona francuska będzie mu 
siała pójść na ustępstwa. 

Zwiększyć udział kobiet w produkcji 
i wzmocnić so;usz robotniczo-chłopski 
postanowił aktyw kobiece~o Zw. Zaw. Górników 

* 1< * 
PARYŻ (PAP). - Rozmo-

wy londyńskie w sprawie sta 
tutu okupacyjnego Niemiec 
Zachodnich wywoh1ją obawy 
tutejszej prasy różnych kie­
runków. 

Dziennik prawicowy „Pari­
sien Libere" w artykule pt. 
„Czy statut okupacyjny po­
zwoli na odrodzenie się Nie­
miec hitlerowskich?" poddaje 
surowej krytyce projekt tego 
statutu. Stwierdza on, że o­
graniczenie kontroli sojuszni-

Pomimo zam 1eci śnieżnej 

W dniu 22 bm. odbyła się 
w Sosnowcu w Centralnvm 
Ośrodku Kulturalno-Oświato­
wym CZZG III ogólnokrajo­
wa narada aktywu kobiecego 
Związku Zawodowego Górni­
ków z udziałem 350 członkiń 
rad zakładowych, referentek 
spraw kobiecych w przemyśle 
węglowym i przodownic pra­
cy. Licznie reprezentowane 
były również żony przodow­
ników pracy - górników, o­
raz przedstawicieli kół gospo 
jyń wiejskich. 

Aktywistki - przedstawi­
cielki kobiet zatrudnionych w 

górnictwie obradowały nad 
zwiększeniem udziału kobiet 
w życiu zawodowym oraz w 
produkcji. 

W obszernych referatach 
omówiono szereg aktualnvch 
zagadnień. iak: uchwały Kon 
gresu PZPR, udział kobiet ia 
trudnionych w górnictwie w 
realizowaniu sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, nowe normy 
płac. konieczność wysuwa:iia 
kobiet - zdolnych przodow­
nic-na kierownicze stanowi­
ska itd. 

Zagadnienia poruszone w re 
feratach stały się tematem o-

Tysiące mies~ k ~ńców Leningradu uczciło 

pamięć ofiar „krwawej niedzieli" 
kiem, przedstawiającym sym 
boliczną postać robotnika, roz 
rywającego kajdany, oobvta 
się akademia żałobna . na któ 
rą przybyły delegacje załóg 

robotniczych z największych 
zakładów leningradzkich, sta­
rzy bolszewicy, uczestnicy 
wydarzeń 22 stycznia 1905 
roku oraz tłumv ludności. 

Wrogowie jedności robotniczej 

MOSKWA (PAP). W sobo­
tę mieszkańcy Leningradu 
złożyli hold pamięci ofiar 
„Krwawej niedzieli" - 22-go 
stycznia 19)!5 roku, (9 stycz­
nia według starego kalenda­
rza), kiedy to bezbronna de­
monstracja ludu pcacujące-

go Petersburga została z roz- składają sobie »Wizyty<< 
kazu cara zmasakrowana WIEDEŃ (PAP). - W so- Scharff omówi z przywódca-
przez oodziały żandarmerii i botę udał się samolotem do mi Partii Pracy kwestie do-
kozaków. Londynu, na zaproszenie Bry tyczące Austrii. 

Nie bacząc na zamieć, wie- tyjsk~ej Partii P;ac~, tprze- w austriackich kołach poli-· 
lotysięczne tłumy mieszkań- woomczący Austr1ack1ej Par- t h d 
ców Leningradu udały się w tii Socjali~tycznej wicekan- ycznyc SI\ zą, że wyjazd 
sobotę na cmentarz Preobra- clerz sCharff, by zabawić tam Scharffa pozostaje w związku 
żeński, gdzie pochowane 1są I około tygoonia. \ z ostatnimi wydarzenia.mi w 
ofiary krwawej niedzieli. Komunikat oficjalny o- Swiatowej Federacji Związ-

Poo granitowym pomni- świadcza, że wicekanclerz ków Zawooowych. 
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żywionej dyskusji, po której 
uchwalona została rezolucja. 
W rezolucji m. in. z entuzJa­
zmem powitano uchwały Kon 
gresu Zjednoczeniowego, po­
'ltanowiono zwiększyć udział 
kobiet w walce z wyzyskiwa­
czami wiejskimi przez rozbu­
dowę spółdzielczości oraz !.1-

dzielenie pomocy kobiecie 
wiejskiej w jej walce o lep­
gzą przyszłość. 

W imieniu kobiet-górniczek 
tebrane na konferencji akty­
wistki zaprotestowały w re­
zolucji również przeciwko roz 
bijaniu jedności Swiatowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych, oraz przeciwko proc~­
sowi J2 przywódców -partii ko 
ą-iunistycznej USA. 

Na zakończenie zebrane ua 
naradzie aktywistki przesulv 
depes<ię do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta, przyrZf'ka 
jąc w niej zwiększyć wysllki ,„ kierunku realizaeji w<ska­
zań Kongresu, a przede wszy­
st-kim wzmocnić sojusz robot­
niczo-chłopski, przyczyniający 
się do wzmoenfenia. funda­
JIVlntów Polski Socja list:v<:z­
ne! 

-o-

Otwarcie wystawy 
Ljgi Kobiet 

W Warszawie w dniu 22 bm. 
w lokalu prz:v ul. Marszalkow­
skiej l otwaTto wystawę zorga· 
nizowaną. pTZl'T. Ligę Kobiet. 
W;stawa ta. jest bilansem 
11.kcji szkolc1da zawodowego ·ko­
biet, prowadzonej przez L. K. 

* * • 
BERLIN (PAP) Z Wiesbade 

nu (strefa amerykańska) cl~ 
noszą o wykryciu międzyna.ro­
doweJ afery prr.iemyłnleuj. 
Cenne to-wary niemieckie Jak 
również 7.łoto, srebro i w&lu 
ty szmuglowano do Fra.nejl, 
WłOch, Szwaica.rli l innyoh 
krajów. 

O«ólna wartość prsem:vtn 
szacowana. jest na wiele młlio 
nów dola.rów. Dokonano llez­
nych aresztowań. 

• • • 
RZYM (PAP) Trybunał woJ• 

skowy w Atenach ska.z.a.I na 
śm•erć 7 osób pod zarzutem 
współpra~y iz Qddziała.mi gen, 
Markosa., '7 Jnnyoh osób skaza 
no na karę dożywotniego wlę 
zienJa. 

• • • 
MOSKWA (PAP) 22 styemda 

po pomyślnie za.kończonych 
rokowaniach wyjechała $ Mo 
skwy bułgarska. delegacja ha.n 
dlnwa z minr:~m ha.ndlu za 
gra.niC7llMlłto Bul~ Gani-t1• 
wem na ezele. 

* * • 
BERI.IN (PAP). „Berliner zei 
tung" don-OSi z Monachium, i9 
na stan-0owbko wiceprez:rden• 
ta policji bawarskiej powoła­
ny został niejaki Max Kreuzi. 
aer. b. bliski współpracownik 
Himmlera. • 

W roku 1938 Kreurlger na. 
polecenie Himmlera. kierowa.I 
nkoleniem policji w walk.a.eh 
a.rtyleryjs!deh, paneernyeh 1 
irazowych. 

Losowanie PPOK 
Losowanie publ'iczne Pre­

miowej Pożyczki Odbudowy 
::raju, prz~adające na 15 
kWietnia r.b„ rozpocznie się 
27 stycznia i trwać będzie 
do 11 lutego r.b. 

Rozlosowane będą premie 
dla pięciu emisji w ilości 
11.250 premii na ogó:ną su· 
mę 90 miln. zł. 

Pogrzeb ofiar 
katastrofy 
samolotu CSR 

PRAGA (PAP). - Odbył 
się tu pogrzeb członków za­
łogi czechosłowackiego samo­
lotu pasażerskiego, którzy 
zginęli tragiczną śmiercią w 
czasie katastrofy nad teryto­
rium greckim. 

W pogrzebie wzięli m. in. 
udział: minister komunikacji 
Petr, przedstawiciel poselstwa 
greckiego w Pndze, dowódca 
czechosłowackiego lotnictwa 
wojskowego gen. Vicherek I 
szef lotnictwa cywilnego gen. 
Stanovsky. 

Daleko od Moskwy 
w którym dawali słowo komunistów, że wykonają w ter­
minie panstwowe zadanie dotyczące budowy naftociągu 
na Dalekim Wschodzie. 

ROZDZIAŁ XII. 

rym wyglądzie człowiek z czarnymi brwiami i błękit­
ną po goleniu twarzą. 

- Skąd mogę wiedzieć, że zamierzaliście dać tak-źe 
rybę! Sami niedopatrzyliście, a teraz kłócicie się, - de. 
nerwował się· Gonczaruk. 

- Matko kochana, nie można człowiekowi nawet sło­
wa powiedzieć! Powinniście żądać. Im więcej będzie­
cie żądać, tym więcej wam dadzą - takie jest prawo 
przvrody. 

·Naczelnik chce wszystko mieć pod sobą. W dzień 
i w nocy krzyczy i wścieka się, nikomu nie ufa, wszyst­

·ko chce sam uchwycić. Nikt nie ma u niego nic do 
powiedzenia. Rozporządzenie o przejściu na lewy brzeg 
on wykonał po swojemu: posłał tam robotników a sam 
z całym swoim biurem i wszystkimi materialnymi od­
działami _ pozostał na starym miejscu. Na konferencję 
partyjną nie pojechał: nie ma czasu, czy można ~o oder­
wać od pracy? Co się z tym człowiekiem stało? Pra­
~owałem z nim przed wojną, był inny i żyliśmy i9-k bra­
cia. A obecnie kłócimy się stale. 

Wyobrażamy sobie, jak to u was wychodzi. oń na­
pewno krzyczy, a ciebie nie słucha - odezwał się ktoś 
na sali. Załkind nie powstrzymał się od uśmiechu, cho­
~iaż do słów Tiomkina odniósł się poważnie. Znał Je­
!imowa z pracy w Nowińsku i to, co Tiomkin mówił bar­
dzo nieprzyjemnie go uderzyło. „Terminowo udać się 
pa punkt Jefimowa" - zapisał partorg w swoim note­
~ie, który cały był upstrzony takimi notatkami. Każde 
przemówienie rodziło w nim wciąż nowe i nowe myśli. 

· - Jaką skomplikowaną maszyną jest jednaki" ta 
budowa, niespokojnie, a jednocześnie z zadowoleniem 
stwierdził Załkind i doszedł do wniosku, że trzeba pro­
sić Komitet Krajowy oraz Moskwę ażeby zwolnili go 
r; urzędu Sekretarza Rady Miejskiej, gdyż niemożliwo­
o ścią było łączyć to z pracą na budowie. 

• Konferencja trwała przez dwa dni. Na zakończenie 
4lelegaci postanowili wvsłać list do towaraysza Stalina, 

Umara Mahomet śpieszy na trasę 
Ciemna, prawie czarna droga biegła wzdłuż białej po­

wierzchni Adunu. Załadowane maszyny co dziesięć mi­
nut zjeżdżały po wygładzonym stromym brzegu na lód 
i szybko znikały na zakręcie. 
Korzystając z dobrej po~ody ze Startu usilnie wozili 

na trasę żywność i materiały. Z całe~o kra;u bez przer­
wy przybywały grupy robotników, których trzeb::i. bvło 
przerzucić jeszcze przed pierwszymi buranami. Na da­
leki punkt położony nad zatoką miała wyjechać kolejna 
partia budowniczych. Ludzie musieli przebyć przestrzeń 
długości kilku~„t kilometrów. Batmanow polecił ażeby 
snrawą ich wysłania zajęli się Kowszow, Liberman i Ro­
dionowa. przy tym powiedda l wyraźnie, że będą :>d­
powiadali za każdego człowi0ka. Wczesnym rankiem 
Priyszli w trójkę na Start. W przestronnym baraku by­
ło szalenie gorąco od rozżarzonych dwóch pieców. Ja­
sno świeciła ogromna, elektryczna lampa, która zwie­
szała się na sznurze z drewnianego sufitu. W pomiesz­
czeniu było gwarno, słychać było szum głosów. Od­
dział złożony z trzystu osób szykował się w dro~ę. Olga 
Radionowa w futrze i w puszystym szarym kapturze 
oglądała 1ndzi, sprawdzała, jak są ubrani i obuci, Fel­
czer rl :n>. " 1 każdiemu na wypadek odmrożenia wa'!:elinę. 
Obok baraku Liberman dokładnie sprawdzał zaopatrze­
nie kolumny, które było załadowane na dwie maszy-

\ 

ny, sprawdzał żywność, polowe kuchnie, zapasowe ubra­
ni.a i osobiste rzeczy robotników, nieporządki i niedo­
ciągnięcia. Kłócił się z dziesiętnikiem Gonczarukiem, 
którv f'tał na czele kolumny. - Był to wysoki .o ponu-

Kowszow odwołał Gonczaruka i razem z nim spraw­
dzał podług spisu wszystkich odjeżdżających, notował 
różne zlecenia. Ogromny chłop, traktorzysta Remn.lew 
wypytywał dokąd jad<i.. ile czasu będą w drodze, gdy~ 
to interesowało wszystkich. · 

- Punkt wasz rzeczywiście jest najdalszy i ~ajtrud­
niejszy, mówił Aleksy. - Przesuwać będziecie się od 
punktu do punktu, w zależności od drogi albo na ma­
szynie, albo na własnych nogach. Oszukiwać was nje 
chcę. I w drodze i na miejscu będziecie musieli SJ>Oro 
przecierpieć. Nie obawiamy się trudów synku. Do 
wszelakiego licha jesteśmv przywyczajeni - odezwał 
się pochyły i z wyglądu bardzo mocny starzec kopacz 
Zjadkow. - Musimy jak najszybciej dobrać się do cie­
śniny. Ważne jest osiąść na miejscu i zabrać się do pracy. 
Reszta zaś przyjdzie sama. · 

Oll{a sprzeczała się z małym, o szerokich barach, czło-
wiekiem. ' 

Nie mogę was puścić, jesteście zaziębieni, - mówi.fa 
spokojnie, ale stanowczo. Zachorujecie w drodze le~eJ 
przeleżeć tutaj, nic straszne~o nie zajdzie, jeśli 'się za„ 
trzymacie tutaj przez trzy dni. 

Nic mi nie będzie. Nie zachoruję! - upierał sł~ 
człowiek. Poe? mam F~orow3;ć? J~stem zdrów, jak byk, 
a na kaszel me zwazaJ, gclyz to Jest od dym.u, jest~ 
palący. 



' 

Nr. 2!. 

Rumunia na drodze ku leps.zei przyszłości 
(Kilka faktów z życia bratniej . Republiki Rumuń~kiej) 

du o: d;óch dni przebrv; w Bu~ar~szcie delegacja Rzą- I urzędów przemysłowych, któ I życie od 1 stycznia 1948 r., przeprowadzenie wielkiego I 
ran' : : z pre;rese;:i_ a Y 1\ii.nistrow tow. Józefem Cy- re podjęły walkę z antyna- Planowanie pozwoliło na wy gazociągu z Agnity do Hu· 
Z ruew~czemM~ m;ms~~m Spraw Zagra.nic~ych tow.· rodową działalnością małej konanie wielu prac, jak np. n"'doary. W pracy tej poważ 
d!gn:u~ em R ze .. ews im na c~ele .. DelegacJ_a udała się grupki zagranicznych i ro· ny udz:ał biorą ochotnicze 
'aźn~ 0 :~Y.łp umu~u , c<:lem Jl?dp1sarua u~ładow o przy- dzimych kapitalistów nafto· ~ rr.łodzieżowe brygady. 

1 
!port' pp~ k racyLJ ~zaJemneJ pomoc:v m1ędzy Rzeczpo· wych oraz przemysłowych Dria 30 grudnia 1947 roku 

1 ą a 5 ą a u ową Republiką Rumuńską. potentatów. - Dobroczynne Rumunia stała się Republi-

k skutki reformy przemysłu ką. Ostatnia monarchia w 

Anna Pauker 
!l>jnister spraw zagranfcznych 

Rumun.iii 

Rumunia posiada do"odne 
?'~runki geograficzne, ~przy 
JaJące normalnemu rozwo­
jo>'.i. - Powierzchnia kraju 
wynosi około 250 tysięcy ki­
fometrów kwadratowych, lu 
d.1ość liczy 17 m]ionów. 

Rumunia jest przede „. z• t' m kr jem rolni• 

ratyczny, na czele którego 
stanął dr. Petro Groza. ujawniły się już w bardzo tej części Europy znikła z 

krótkim czasie. Produkcja powierzchni: abdykował o-
Nowy rząd rumuński na- ropy naftowej podniosła się statni Hoh~mzollern.' Zwycię 

tychmiast przystąpił do prze w końcu 1947 r. do poziomu stwo Republiki nad monar-
budowy ustroju społecznego 5 milionów ton rocznie, a chią nie spowodowało walk 
i gospodarczego państwa. produkcja węgla osiągnęła wewnętrznych, ani przele· 

Dzięki reformie rolnej poziom 2 milionów ton. wu krwi. Rewolucja społe-
przeszło 2 miliony chłopów W przeciwieństwie do dłu- czna przeprowadzona była 
otrzymało 10.5 milionów ha goterminowych planów go· bowiem w Rumunii znacznie 
ziemi ornej. Obecnie prze· spodarczych Z. S. R. R. czy wcześniej. I dlatego monar-

Georgescu Tokari 
min. spraw wewnętrznych Ru· 

muniJ 
ciętna ilość ziemi przypada- Polski - Rumunia, aby po- chia w tym kraju była jedy-
jąca na 1 gospodarstwo wy· konać pierwsze trudności nie szkodliwym, historycz- skiej Partii Robotniczej sta· 
nosi 4,5 ha. Po raz oierw· gospodarcze wprowadziła po nyrr. już tylko przeżytkiem. ło się ważnym krokiem na-
szy w historii Rumunii" chłop czątkowo 6 miesięczny plan Dnia 4 lutego 1948 r. na przód w kien,,ku konsoli· 
przestał być niewolnikiem (czerwiec - grudzień 1947). Kremlu podpisany został dacji sił demokratycznych w 
feudalnych bojarów i uzy- W początku grudnia 1947 r. między Związkiem Radziec- kraju i przyczyniło się ''Pa-
skal możność swobodnej pra gabinet rumuński wraz z naj kim a Rumunią traktat o ważnie do dalszego rozwoju 
cy i rozwoju. wybitniejszymi fachowcaml Premier Groza orzyjaźni, współpracy i wza gospodarczego i politycznego 
Drugą ważną reformą by- i znawcami opracował plan proklamvie wolną Ludową jemnej pomocy. Z treści tra- Rumunii. Było to wydarze· 

ło utworzenie specjalnych jednoroczny, który wszedł w Republikę Rumuńską ktatu wynika, że obie stro- nie nie tylko o znaczenitA 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111M1 ny zobowiązuj~ się wspólnie wewnęt.·znym lecz i między-

R • k • • podejmować wszelkie mo- narodowym. 

U m U I S Ie m a S Y Pr C ją C żliv.re 1-rok: dla usunięcia W lutym ubiegłego roku 
fi. jakiegokolwiek niebezpie- przybyła do Warszawy de-

czeństwa ponowien~a się legacja rządu Ludowej Re· 

lcroczą do socjalizmu - w myśl 
Lenina i Stalina 

Wskazan, agresji ze strony Niemiec, publiki Rumuńskiej z dr. Pe· 

·czym, chociaż posiada jedno Cała prasa rumuńska po-
cześnie poważne ośrodki 

gnięcia ludzkości w walce z I go narodu wa!c'.'!ącego o zbu· 
wyzyskiwaczami i podżega·• ci.owanie podsta.w socjalizmu 
czam= wojennymi byłyby nie w Rumunii nauka Lenina -
możliwe bez wielkiej nauki _ calina jest w~ernym prze· 
leninowskiej, bez istnienia wodnikiem na jego zwycię­
Zw. Radzieckiego. Dla nasze skiej drodze'', 

lub też państwa, któreby tro Grozą na czele, która 
sorzymierzyło się bezpośre- podpisała z Rządem Rzeczy· 
dnio lub w jnkikolw1c • tn· p spoht j Pol ·kiej utnCI\ -~ o 
ny sposób z Niemcami. wsoółpracy kulturalnej. 

23 lutego 1948 r. nastąpił Po roku stosunki 'tlolsko-przemysłowe, główn·e prze- święciła w dniu 21 ~tycznia 
myslu naftowego w Ploesti. rb. wiele miejsca uczczeniu 

Kraj ten należał przed woj pamięci Lenina w związku 
ną do najbardziej zacofa- z 25-tą rocznicą jego śmier­
nych w Europie. Powszech- ci. Dziennik ,.Skynteja" w 
ne ubóstwo wsi, ciemnota i artykule wstępnym pod na­
zacofanie proletariatu w mie glówkiem „Pod sztandarem 
śc:e, oto na co można się było leninizmu" pisze: Rumuń­
n~tkną~. na ~ażdym ~roku, skie masy pracujące wyzwo­
mlmo _ze !ffaJ ten obfitował Ione z okowćw imperializmu 
w w1elk:e bof'actwa natu· święcą dziś 25-tą rocznicę 
ralne. • · · · lk. Le · sm;erc1 wie •ego nma.-

w Rumunii wielki akt połą- rumuńskie pogłębiły się i 
czenia partii komunistycz- Rząd nasz podpisze w Buka· 
nej z socjal-demokratyczną ~eszcie umowę o przyjaźni, 
w jedną partię klasy robo- współpracy i wzajemnej po· 
tniczej. Utworzenie Rumuń· nocy. (pl 

N auczycielstvvo vvytęży siły 
dla realizacji uchwał Kongresu Zjednoczeniowego 

Plenarne obrady Zarządu Głównego ZNP 
• ~aństwem rzą~ził król - Zwycięskie idee len;nizmu 

o'!) na;co,gat.szy z na3!Jogatszych stały się w naszym kraju w runiach 21 i 22 bm obra- r"auczycielskie od scx:jalistycz- kCJ1Wego tak, aby ograniczyć do Stw.ierdzxmo, iii refolPllla p:fi!c, 
- •. ktory był. ?stoją. ka pita- potężną siłą materialną j dowc.do i:;lenum Za.rządu Gtów-J r..ego ujmowanria pedagogi:I<.i i minimum dlrugoroazmych UC7-- po,za ogóLną poprawą sytuaicjd 

l:zmu i. reakcJl. ~os1?da. ~n wyzwalają one w masach n.ego Związku . Nal\laydelstwa 1 od marksii1S1towsko - leniloow- n'ów. matePiki•lnei n'11Juczyci.elsitwa, pod 
;5 J tys1~cy . ha z1en:1, a~cJ.e pracującvch olbrzymią ener- Po.toEJkiego z udz:ałem 70 dele-

1 
s'•keJ nauki. W dy1S1k1Usjli poruswlllO spra- wyi;szyiła w soczególno.ści UiJ>O· 

;i~ ban)rnw i zakładow cręz· gię. _ Postępować w myśl qatów z caJeq-0 klfaJU. Drngim p,;r,151t<'IJ\vowym 21a<la· wę dosta:rczenDa. narucz1'ciels.t- sarżenia nauczycieilii wiejskich 

k l b ł ł SekretatrL generaLny ZNP po- 'lliem !:NP i.est obrona s11koły wu lHerrutury na'1lko•wej z dz:.e- l w ma•łych mi<IJStec.zikach. 
ieq'o przemys u Y w a- wskazań Lenina to znaczv · · · 1 4 k · · f • se! Km<iCZko n.aikreślil z.aid<lJllli.a przed atakilJllli części rozipolity <lz!ny pedia~ogiki .~illlik.si~toiw- Na za:kończani.e obrad pile-

~c;r;e el~1., . cu .rown~ 1 p6 a· uostępować w myśl wskazań ZNP na tle uchwa:ł Ko111.gresu :wwainego kleru. s.loo - lemno1WS1k1eJ. Mowcy num uohwamo rezoJuoję w M 

ry.{ ,,. o,nenmczy~ · rze- S~alina, gdyż Stalin to Le· Zj.eclinoc.zenioow€go, TrDecl.e zadiani·e - to wa:llklii stW'ierd7JaJLi. iri; należy głębieij l .. 1,.1 . 1 · . 
~;ysł naftow:,.· pravne w cało nin naszvch dni. Ta.k jak le- ArwEJZ11.1iąc pr1.yczymy w wi•e· :> wysoką wydaj•ność pracy na nd: dotyclioza.s win.teresoiwać zo Uc:J[ P°' i yczinei. P enlllm Wl­

sc1 :ks'?lo~towany by~ przez ninizm jest nieodłączny od hi w.yipadkach ruie 21ada1wa1la- uczycielstwa w svkole. Wy&J- się lit.era:turą rad7iiecką i właś- ta z. g·lęhoką rad?'5aą utwoJTZe· 
kap1talistow za::hodmo - eu· iarksizmu tak również ją.cej je=oe postawy ideo·lo- ka wy•da 'mo<ć pracy nan.icz)'IC'!e riwie ją wyokonystać. nne J€d1IleJ marksilSlbowsko - le 
r_opejskich.. któ:zy d.zi~lili :ciei stalino'wskiej nie można gicznej n.auczyoe;elstwa. mówca la w szkc•le polegać musii nc W dmgim dnrlu ohred ple- mlltowskiej pa1TtiI robotniczej . 
.się zyskami z krolem I Jego oddzielić od leninizmu. st'W".erdi.a że tkwią Of!lJe w do· po.dlnill!'i:~n:111 poziomu naiucre· mm ZNP ochwaliro budżet n.a Uważa za najwa.ż.niejszie swode 
poolecznikami. D . 'k R . L.b ty>chcz.aisr . ....,-ym SY'5''1emie k51Z'!ał- nia we wsz,1S'tJk;ch typa.eh s.z,kół rok t949. zaidamie ja·k na.jczymniejszy 

Pr Szl . W 1 z:enm ,. omama i e- cen:a pellSQllelu nauaydelskie- na n.a•iileps-zym opanowaniu W dyisik1usii 7lWlra1T1i omówili w...V.łudrziaJ w sku.ni€!Illiu WS'"""'f 
zy a WOJna. a ne ra" . Olb . . . ~.-- ,,.. -p· 

zwycięstwo Armii Radziec· pisze: „ rzym1e osią· go. Syistem ten izolował ma1Sy przez uczmf.ów materiaibu nau· roW1Ilież nową siatkę płac. kiiich s;11 dla reailiwcjli progrnmu, 

kiej nad faszystowskir.U na- -------------------------- nak1reśloniego prziez Kongres 

jeźdźcami hitlerowskimi i Pl . lk" . b"t k lt ę . os'w"atę robotn1"czą Zjedlnoczenriowy. 
armiami ich satelitów nie any Wie tej I wy o u ur I I Plaruum zobowi~uje &ię m. 

pozostało bez wpływu na we z ' ł I • + 1 • p z p B N 8 inn. do rozwi&a:niia dail~ej ak· 
wnętrzną sytuację Rumunii. espo SWle.i lCOWV ·r cji,nad Utgl!'IUllltO'Waniiem w eze-
Wiadomość o przekrocze· ·regach nauczyicielskri.cli 'ZID01Jll· 

niu :przR~z woj~.ka r1adz~echkie p:erwszy WSłępu1• e W szranki współzawodnictwa ::U~zm:~:~~: 
gramc umunu sta.a się a- iii . 

słem do powstania robotni- Wyniki obrad łódzkiego i wofewódzkiego aktywu świetlicowego :~=i s~~~ op~·;~~~=~ 
ków i mieszkańców Bukare-
sztu, oraz do obalenia znie· Jak już o tym niedawno pij lub nawet zaniedbań - w sa \odczytowej, pog>.da•1kowej, \ tlicowego współzawodnictwa Specóai!ną rerolucję uchwali• 

·a · d kt t saliśmy, okres organizowania mym roku 1947 udało się stwo masowego czytelmctw'ł itp. pracy, poświęconego najbliż- !o pl€iIJJUIIIl ZNP w spra'Wi..e s:ziko 
nawi zone3 y a ury • ru- „ . K · ły świecktieJ'. W rezol1UcJ'i tej 

· k" Q · 1. się ruchu świetlicowego, po- rzyć 4.50u świetlic w zasięgu - Przeprowadzen;e i pogł·~ szemu ongresow1 Zw. Zawo 
muns. rego w.; mga - ge- - . h .1 1 k' k 1. · d h b · · · d cz-rntamy m. iJrun. ,,Zarząd Głów-szukiwania najwłasc1wszyc ogo nopo s 1m, wysz o 1c prze bienie w szerokim zakresil) owyc , zo OWlązuJąc się o 1" 

nerała Antonescu. d . · mk · ł 4 000 ł · · · t1· h · · k · d ny ZNP wita ze 6ZICZególnym rog i progr~mow, za męty sz o . zesi:;>? ow sw1e 1co- prac oświato"'·yci-i - stwicr- uruc 0~1ema . ursow (l-

\V Rumunii powstaje wów został w koncu roku wielką wych. urządzic szereg paka- dził słusznie w swym r.,ffffa- kształcaJących 1 samokształ- redo'W'olenie.m sta'1lowisko KOl!l-
czas rząd narodowo-demo- konferencją kierowników świe zów, które oglądało ponad cie delegat KCZZ, t'>w. Ziół- ceniowych w ciągu najbliż- gresu Zjoonocren.ioiwego. joaik. 

tlic, kt~ra obradowała we 60~.0~0 widzów ~ słu~ha~zy, kowski _nasycenie tych prac s~ego. ~i~siąca._ ~o":'ió~ł tego również ośw.iadeziemtie pr.emó.ie­
Wrocław1u. Obrady wrocław- obJąc czynną akcią świetl!co- ideologią markii6 mu-leninl- rowmez i zespol sw1ethcy PZ ra r:ządu w Sejmie 10 styozmń•a 
skie (~ilkudniowa dyskusja i ""'.ą .wi~cej, niż 120.000 uczest- zmu pozwoli poi::taw:ć świP- Przemysłu . Pończosznicze_go br. w s,pr>aJWi€ niooo1puszmenia 
zasadnicze refer~ty to~. Alek mkow 1t~. . . tlice na naiwyższy.11 JX>tiornie N~ 3, ~akła~ow Pr~e!?. Dz1e- cLo n.aidużywan1a pnez część k·le 
sandra Zawadzkiego 1 tow. Rzecz Jasna. wyniki te, a jako ośrodka wy~how.?w::rn- w1arsk1ego 1m. Emilu Plater ru religii~ dla celów poditycz• 
Włodzimierza Sokorskiego). u- także ni~ ustalone jeszcze sta socjalistycznego. · w .Łodzi, Ref. . Kulturalno- nyoh, s.przecznych z interesami 

Styflendia d,a młodzieży 
cnłopsk!ei 1 robotnicze: 
Towarzystwo Burs i Sty- łatwiły k!erownictwu. KCZZ tystyczm.e rezultaty prac n.;i Po wygłoszeniu r~!enitów oświatow;i: ?ddz1a~u II Zw. lJJalSlllego ludowego państwa". 

pendiów objęło akcją pomocy opracowanie ~zczegolowe_go tym odcmku za r?k 19~8 t»e ( olit czne 0 _ tow. Szcze· Zaw. Dz1e:v1arz~ 1 PZ~B w Plenum ZNP uchwa:liilo :rów· 
stypendialnej w woj. łódzkim programu prac swietlłc zw1ąz zadawalają bynaJmmeJ ;:>o- 1etnfaka ; WK PZP!' , 1_ w Ozorkowie. ktore poc1ągn•ę nńeż. rezolucję w s;pra:wie prób 

~owych na terenie całego kra trzeb naszego frontu Jrnjtu- ~uralno-oświatowego _: t~~. ti: pr.z:i:kładem ~wietlicowcó"". l'OOlbiicita iecbności Swiiatowed Fe­
ponad 1.500 młodzieży szkół JU na rok 1949. . . ralno-~~wiato~e??· Poprav1ę Haltrecht _Pacanowskie") row1:uez ws!ąp1ły w szra~1 dera.cji zw. Zawodowy>oh, wy• 
podstawowych, średnich Celem zapoznania się z wy- sytuacJJ przymesc tutaJ moz~ p reg in t kta. ~ mó wspołzawodmctwa w bitwie raiża on naJ'nin.ręt6zy protest i 
wyższych. tyczny~i pow?'ższego . pro- tylko i jedyni~ praca ści&~e ~e~~~ za~ad s,;~półz~w~d~ic- o kulturę i oświatę mas pra- uroczyście zi:';eW11tiając, ie ca· 

Towarzystwo Burs i Sty- gramu I ustalema w zw1~zku plano~a, a Wlęc: wykonan:e twa pracy kulturalno-oświa- cujących. le pols;kie nal\lczydelstwo nie 
. . . z ~Yn:1. konkretnych zada.n na szczegolowego p~ogramu, usta towej (fow. Ziółkowski z KC Wezwanie, rzucone na kan- uistta'llie w pro.paqowamiu iicleii 

pendiów w WOJ. łodzkim li- naibhzszą przyszłość w lanego przez K'--ZZ "la pod- ZZ) . ł . · . · ferencji łódzkiej OKZZ przez brate<rstwa i solida·moś<."i prole-
czy 11 tysięcy członków rze- łódzkiej OKZZ odbyła się w stawie obrad wrocławskich. na d-s~ią~a a t!ię ~zy,vi~= powyższe zespoły świetlicowe ta:ria.tu ca:łoe.go świaita., widzą~ 
<;zywistych i 33 tysiące człon ostatnich dt;ill;ch .ko.nfe.rei:cia Dlateg<? t~ż ko~ferencja łódz- tyczn~ch Jrogr!mu ~a :ra:Jw na pewno nie minie bez echa. w tym najpE!'Wllliej<Szą giwwan· 

.... ków. rckrutuJ·ących się z w.Jo dla ki~rowmkow swietl!c. 1 re ka omow1ła głown_e wytyczne rac 04wi3 towei". 
' ~E ferentow kulturalno-oświato- programu. zobowtąZ'l:,~c ~!ę P Y Ilość współzawodników nie- cj.ę poko}u. 

dzieży szkolnej, zgrupow ej wych przy oddziałach związ- do nastawienia pr-ic świetli- Z najwyższym uznaniem wątpliwie wzrośnie. Zadaniem Porrvadto plenal1!le, poisiedze· 
w tzw. „Kołach uczestni- ków zawodowych Łodzi i wo cowych w najblii:szc~i przy- należy podkreślić, iż aktyw dyrekcji zakładów pracy, rad 111:e ZNP uchwailiło rezolucję 
ków". Zarząd Okręgowy TBS jewództwa łódzkiego. szłości w kierunku noksz'd.ł- świetlicowy Łodzi i wo.iewódz zakładowych i oddziałów Zw. w sprawie .procesu przywódców 
zapreliminował na stypendia Na konferencji tej. w któ- cania i samoks<:rałc~ni'> naj- twa łódzkiego dowiódł. iż Zawodowych jest otoczenie 1ciom'llll1istvic:z.mej partii USA, pod 
w Hl49 r. ponad 30 milionów re~ wzięło udział blisko 200 s~erszych ma~ prac >wniczy;:h. sprawa podniesienia poziomu opieką i służenie wszelką mo kreśJ.aiacą. że rozszerzone ple­
złotych. Pozwoli to na znacz o~ob, zobra~owano na wstę- 1"1e rezvgn:iJąc z prac i;rty- kulturalnego klasy robotni- żliwą pomocą zespołom świe- num ZNP - jaJk n'3Jj101Stl'7Jelj ?O· 

· ·e u kc'il pie wsz;l'stkie dotychczasowe stycznych, 1ako 113C'€'lnc zt•- czej leży mu naprawdę na tlicowym, które wzięły i we- :ępia metody, stosowame woibec 
ne rozs~erzeJ?le z~~.g ~ J I poczynania Zw. Zawodowych danie przyjęto OŻY"V'"'n1<:> dzia sercu. Dowiódł tego przede zmą iPszcze udział w danio- 12Jru prrzywódciw komullli&­
stypen~ialnej . wsrod me~a~ na odcinku oświatowo-kultu- łalności oświatowej ze szczr)- wszystkim zespół świetlicy słej akcji współzawodnictwa ty>CZIJej vairtii Ameryikń porzez 
mozneJ młodzieżv t>hło.nskieJ ralnym, stwierdzając. że ml- gólnym uwzgledni~:-ii~m nau- PZPB Nr 8, który pierwszy na. polu kulturv oświaty ro· elementy reakcviin.e i ika:oi.tł.ali.,_ 
i robotniczej · mo tvch czv ourvrh hr:>lcńw r7.ania ooczątlz'nw<>E!"1. akcji zgłosił przysta.Dienie do świe· botniczej. tvC11ne. 



, . 

Masowe przechowywanie a1tykułów żywnościowych1 
musi odbywać s!ę w odpowiednich '\1\'arunkach 

Ml!gazynowanie I . prz~cho-1 wej nie posiadał ani jednej I zanotowano i na terenie In- j scu należy uwagę na fakt, ż-­
v-ywanie artykułó•v s.pożyw- gaśnicy, ani żadnych inny.::h nych punktów składowania nie tylko wielcy dystrybut·)­
czych, przeznaczonych na zao urzi\d7eń przi>ciwuożarowych, l mąki tej inatytucji. Swiadczy .rzy nie przyWiązują należyt·:j 
patrzenie m!a~t. odbywać się I a warto podkreślić, że na te- to o nied:>puszczalnym nie- wagi do warunków składown 
powinno w jak najbardziej od renie tej posesji nie ma stud dbalstwie i nieposzanowaniu nia mąki. ale i piekarze, 11"' 
powil'.'dńkh warunkach. Jak ni. Podobne lekceważenie j interei;ów pa:'1stwa ornz lud- których dąży obowiązek po 
wiadomo, L&:lż nie dysp"nuje przepisów przecl'wpożarowych, ności. Zwrócić na tym miej- siadania kllkud'liowej reze~-
dostateci11<1 ilością pomiesz- wy mącznej, lekceważą sob· 
cze1'1 m3qazynowych i wie!- U k .I • · odnośne zar-ządzt!nia wład?: ' 
kie centrale rczctzietcze zao- tt"90We pun ty sprzeuaz y cenny ten produkt maga7.ynu 
patrujące rynek łódzk\ zmu- ją w warunkach nieoipow:e 1 
szońe sa ni~j!Cdnokrotni<! uży- artykułów państwowego przemysł U nich. Złe przechowanie mąk· 
wac, jako magaz~·nów, budyn h • w warsztatach piekarskich od 
kó'l'l całkowicie nie przystoso c emicznego bija się te7: na jakości wyph 
wanych d„ tych celów. Złe Ażeby ułatwić ludnośc'. za-I pach prywa~~ych nie zastoso- kanego chleba. 
warunki sldad0"'.1nia I maga opatrywanie się w artykuły wano się do v.rprowildzónej ~w Wierz:vm:v. że istni':!iącr> w 
z7mow11nia takich a1-tvkułów, chem.:cznP. niezbędne w gospo dnht 1 stycznia w-ydatilei ob- ogniwach hurtu i detalu nie­
jak mąka. ziemniaki itp. od- dars·w:e domowym takie, jak niżk: cc>p. na mydto do prania. doci<;<!nięcia w dziedzinie 
biia]ą sie ujf"mnie na wanm- mydło, proszki do prania ;tp, 1\.1'.)'dło, którego kilo;tram kosz właf:ciwego przechowywania 
kach za('patrzenia rynku, Oddział Lódzki Centrali Prłe tuje obe<:lt> 370 zł było sprze artykułów ŻyWnO~ci na . sku­
gdyż produkty łatwo mogą · -1~o ł tek energicznej postawy 
ulec zs'Os\.Jcin. Ostatnio Miej- mysłu Chem.ic7..negQ przystępu dawane po 420• :t60, i '· z • władz ulegnie rychłej popra­
ska Komisja Usprai;mienia je do ro"!szerzenla sieci swy.:h a w!a~cicil"le r!depów Hum2- wie. źle \v każdyrrt razie 
Zaopatrzenia, zdając sobie sklepów detal'cz,nych. Obok czyli klientom, 7„ 5przedawa- świadc7-y 0 klerownlctwie po 
sprawę z faktu. h w chw;li czynnych w tej chwili w Lo- ny towar :pochodzi ze starych szczt>góinych central, jak rów 
ob~cnei P"Zechowywani> są w dzi 4 punktów sprzedaży, tnie zap::tsów/ nież drobnych, magazynują-
magazynac~ . poszczegómy.ch s_zcząc~ch. !'.ię przew:iżni~ w zw·ększenie sieci skle!)Ó\\T ~ych mąkę prze?s~ębiOrców, 

1

. 
central panstwowych I społ- sródm1eśc1u. powstanie k'lka detalicznych Centrali Przemy w trzeba byfo az mterwen­
dzielezych duże ilo&ci mą'd, naście nowych ~klepów, któ- słu Chem:cznego przyczyni cji Miejskiej Komisji Uspraw 
przeznacz0n~i na pokrycie kil re przede wszystkim umie- się do wyparc'a spekulacyj- nienia Zaopatrzenia. aby po­
kutyg0dniowego zaopatrzenia szcz<;>ne zci;taną w dzielnicac.~ nych elementów z handlu ty- myślano o usunięciu. ~żąc~ch i 
miasta. prz„pro~adz'ła kon- zam:eszkałych przez ludnosc mi artvkuhimi braków na tym odcinku. (ik.) 

1 
trolę stanu magazynów. Wyni roboln:czą. Inicjatywę tę po- __ ...;.·--..-.:.· --------------------

. ki tej kontroli były róź.ne, witać należy t uznani'em. t ' d , I h b k , 
przewainie jednak zadowala- Do~ychczas na peryferiach o z z w a cz a c or o y z a a z n e 
jąc?, lecz zdarzały sie rów- mlasta sprzedaż mydła, sody, 
nież wypadki, gdy stwier- i innych artykułów chemicz- Coraz mniejsza liczba zachorowań 
d>:aho. że artykuły spożyW'cze nych poza sklepami PSS pro­
są niewła<lciwie składowane, wadziły sklepy prywalne. któ Jak dO'Wladiu,}enny się w Wy. 
a co gorsza, nie ochronione re. jak wykazała praktyka, dziale Z<l:rov.,·a, iijo~ć· .'.llachoro· 
przed nieb"7PiE'czeństwem po pobierały ceny wygórowane, wań na choiroby T.a:'kaźne =n'iei 
żaru. Jest to dowodem. że do n'eżgodne -r ustalonym ci>nni >m !t.ę n.a bereri'.e Łodzi z mie­
t;vch zagadnisń od'!JO'Vl'i"'dzi"l- kiem. Osla'nio w wielu skle- 6itąca na m'csiąic. 
ni pracowttłcy ogniw handlu 
usncłt"cralionego ma,fq, dość 
lekkomy~lńy 1;tosunek. 

Jeden z olbrzymich nowo­
czesnych i do potrzeb skła­
dowania mąki przystosowa­

3 tys. ton miodu na rynku 
Tanie jabłka sorzedawać będz!e PCH 

n.vch magazynów mącznych W tych druiiach ubiżą s.'ę n.a 
Pa11stwowej Centrali Handlo- ryn.k'll kor-O..~o'w)'11ll wlęksrz.,e ~łoś-

\Vystepy chóru- „Harmonio" 
~p~ewacy - repatrianc'i z Berlina 

przybyli do ł.Odzi 
' :W diJtU WC7.0Tlljszym n goaz. rownik okr~f;V. PZZ W f\7r,zPCi· 

lo odbył ~i!\ w F\lbarmonii nie, ob. Kmiecik, iłzięku.il!c w 
t••oczy. ty występ. prz:d1ylr~o iło in.iP.niu ch<•ru „H11rmo11i11." z.a 
f ,Q>l1i r71' ~zrueina . r.hrlru „Har· ~Mdec:r.ne pnyjęcie. 1'i"11.stepnie 
monia'' • a w~t\'pie pomtuł ch6r wyk<>nnł kilka pieśni, kt6-
gosc1 jlrezr~ Pol•kiPirn Zwią.z· re nagi'odzone były niemilkn~~y 

· ku Zachodni<.>go w f,odzi tow. mi oklask11mi. 
~tawii\•lti, po~.~ym w imieniu W drugiPj i trzeciej cz~ści 
Znziiił11 Miasta prr.em6wienie koncertu w;stępila orkie!ltTa i 
pcwitnlne "';\"głosił wiceprezy. rh6r łódzkich trilmw11jarzy. Po 
dt>nt Eugn,iski. koncercie go~cia uihill się n.! 

Pó odśpiewaniu przez chór prznęcie u:r:illdzone na ich 

ci miodu naturnlnego, ro1llpro­
wad;zonoeqo przl'IZ Pań6twową 
Centria.lę H<1rn>d!lową. Ogó'.łem 
prz€f"!!<icnono do ro71"'f)nzed.aży 

w najb<l·'ższym C71aSi" 3 tysią0e 
ton m"n<l:u, w tV'!1l 500 ł.<1n leś­
nego. W art1~kuł t~'ll za""J>Sitry­
wal!le beic'ą przede W'51ZY5lł!oim 
o;klepy PCH. 

Pr.:.ed koń= mieos:'.ąca Pań­

~twowa Centre.aa Ha·ndlowa 
~ci na rvm<;1k z wla&nych 
przech01Wa•lm 0>koło 45 t)'t!. kog. 

Jalbtt:.a le będą w oe­
nr~ oo 190 ~I. 200 :il!. :oo 
1 kg„ a Wi!}c znacunie niżej 
ceny ryinkoiwej. Z ilo.5ci tej 
p,rrz·ernaCZIOl!lo m. in. 10 tyis. kg. 
d!Ja Sląska i 5 tys. kog. dla &'bo· 
I:icy. ' 

O He je!Slzc.ze w oost~tmf.cli m~ 

1 ,;i•ą.caoh irokll.I ubiegbeigo 1DOtto· 
wano jec!oo pnwaook drzńenni~ I 
du•ru brrzus.i::ruego (średl!l'o oik .. 
30 m~esięcmi.e}, to do połowy 
mies'.ąca &tyiczn.,e. byk> tyBtlo 8 
zachomc.wań. ~ica ('Slllk.aria­
tyna) .równieź. ?Jmnlejszylia. n.a-
5:len~e. Wielki 6pad€ik zacho-
rowań da1,ie s:ę zauważyć, je· ' 
'Ż€di chod'lli o bkl<Ncę (dyfte­
ry•t), krztusiec ('koklusz) i odrę 

Na spadeik riaahO!I'ówań na 
dur br7!UIS1111.ly ~ błon.cę wpły.nęly 
w pierwszym rzędtzńe przymu>S, 
we ~'OCZE'tPien>ia, stosoiwam.e olkrc 
SOMro. R.1eczą nie ro.niej wain-"o 
k.tóra wyida•tnie mnruiejsz.a moi· 
t:•vroiści zarażen:,a s,;ę, są :prze: 
pirowad'?.lan.e wywiiti.d y w mi.e5ll' 
kaniaoh zagrofonyic-h i p?1Zy1n1 -
sG"Ne tiioao'wanie chorydl. On · 
każan:e m.ies.2l1cań, w którycl· 
mzebyiwali Gharzy, r..abiegi pro 
fillakty~ w storumcu do d · 
mówników 00,eilnZ.e.jl\ akcji o 
-chront!lej i daje\ w wyn'lkU pe­
wrro.ść, ż.e na prz~ść n.a te­
ren.ie Łodzi liczba ~orowań 
na chOl!10'by EtPl'doot'IC7JnĄ bę­
dzioe mi.nirnaLne. (Es) 

W pięknym <>grcdżle przy u l~y l{U:.f:!lklt.go 226-23 -
mieści się nowoczesny żiobek -'- PZPB Nr 7. Jest to 
pierwszy żłobek w Poisce, który rc-zpoczął ,,p!"!lcę na 
trzy zmiany". Mamusie, idąc do zajęcia przynoszą tutaj 
dzieciarnię o każd~j porze 

Dzieciarnia uczy się porządku - każde dzieclro ma swój 
własny wieszak - swój stolik i swoje łóżeczko. 

Mamuśie - zatrudnione w porze nocnej umies.zcu­
ją tutaj swe pociechy na n oc - tak, że dzieck~ nie po 
zostaja w dusznej nieraz :izbie i hcz matczynej opieki. łiidzkfoh tramwajarzy pieśni I i:v.eM. przPz Pohki Z'id~zek Za· 

powita.1.nyrili glos uhral kie· chodni w Lodzi. 

Ruch w Miejskich Halach Targowycll ~ t ;le wzr. sta • 
Kronika wypadków 
POŻARY n . dł s kód o . Żain11talowanie się przemy· I L d , „ b . , I . d . I . pn~.'oJ:Sazyscihę npo1·a b0!łao .. z - p waz ~b państwowego różnych branż u nosc ro otn1cza po nocne1 Zie ntcy miasta •'a skutek wadliw!'j budowy ' J li: l ul 

· prz~'llfodu kominowego tapaliła. G,,, 0 ... „ SZTRAwo7z...,.,,,.~ILM • iofo~e~~ ~a~~~~~ad:'::re ·~ uz~.skala tan~e i rzetelne z• ~·o·, ~;lfl z~łfg~/ii_,J !ię belka na poddaszu w domu .... ,..~ =• .ti Cletalu artvkulnw wła~ni•ch _ i U ~ "-' ~!lc\1 jrfU U 
p~zy przy ul. Zgierskiej 51. We· Pogotowie budowlane wzywa. ~y.tt zym!H .. o· :próbę ż~ ii.a." ~ało niem ciMzy .Rię_ Przemysł. Fu: [ n!o n źróił.ł~, otnijaJąc poared· 1 wo .?o zr6wn~wo.żenie budżetu 
~v.·ana straż pożarna uga.siła no znów do kilku wypadków: !'!~' to z!mwazye w ciągu ubieg· trz~ki. Dzi~k~ .dostę~n.ym ee mct~·o handlu pr:nrtttnego a roilnn robotmcz:ch. 
ogień. przy ul. Limanowskiego 100 ł) eh tygodni, 11 potwierdza się nom i wyso~1e3 Jakości a.rtyk?-· 1 ~"11 .sa~ym unikając wyz~»ku. Podol:>ne hale po'1"staną rÓ\V• 

Równiet z tej samej przyczy podstemplówano stropy grozq.ce oł·ecnic . kiedy ruch kupują.cyeh lów, robntmcy i:iogą n~reszc1e _Detnhrrna ~przPiłt1~ w;n-o· nirż w inn:ch dzielnicach n::i.-
ny wybuchł pożar w mieszkaniu zawaleniem. Ttln sam wypadek stnl.l ,„zrnsta. zaop~trz~·e . swoJe rodziny w bmv przen1yRln państwo>'ego ~zlgc· miasta, ro nezeki,...ane 
ob Krekorowa Zd1.isfawa przy mia! miejsce przy ul. Wsehod· Większą. część hal zajmuje lr<'łme:ze. i błamy futrz.ane. h•·zpn•n~rl"lio konsumentowi- ro· jt H ze zrozu•niałą nieciP~nliwo-ili: Armii Ludowej 21, gdzie niej ll, gdzie w mie~r:ks.rtiu ob. I''lfstwowa. Centrala Tekstyl- Ul~1tw1eme ~o spotkało się. z br,•niknwi, przyczyni 8ii: rzęścio stią. (Es.). 
przed przyb,vcjcm sti'azy pożar· Wilkos Ste.f. zabezpieczono ob· ua, która rozporz~dza du- dL7ym u2namem ze strony l\wia 
ne.i spaliła się p-0ałoga. i kana· r;>wający się strop. ż~·m personelem i może obsłużyć ~!I.'· pra~y. _'Yyroby _sk6rzan~, C.z„l'@łtrti't'rJ ,,,.i.§itn 
pa. Przy ul. Wsehodnhij llS po· jednocz~!inir. wi~kszą ilość ku· .18 "- ~kor~ na 7.elów~1, o?uwi~ 

W mieskaniu ob. Kuc:i:yń· gttowie blldowlsne uRunęło na nją.cych . Padstwowy Przemysł czeskie . 1 ~rodukc~1 kraJO':"eJ. 
ski ej Wero11iki przy ul. Andrze· pierwszym i drugim piętrze D· zewny ~przedaje -po cenach galant~na skorznna 1 t. P· m1csz 
jg Struga a;; od 8ilnie llB.l{l'Za. balkony zagrnźaj~ce bez pie· fó br,'l'Ctnydi - ZR gotówkę i czę. ślę w . trzech ogromnych 
ni>gl.' przewodu kominoweJ!o zR.· czeul'twu przechodniów. na 'l"lltv Dużym z11intreS-Owa· sklepach Państwowego Prze. 
----------------------------~---·-·---·------ tnysłu Skórzanego. Po'I' ' ·chna śpółdzielnia Spoiywców pro· 

Robotnicy na kierowniczych stanowiskach 
240 dyrektorów i kierownłków ~wie~nie wypełnia swe 

obowiązki w przenlyśłe śkórzanym 
Na stanowiska kierownicze I wo na stańt>w1sko kierown ka I n:e kierownik Fabryki Obu 

wysunięto w pnemysle skó-1 działu technil::znego, . a następ- wia Nr 1 w ŁOdzi. 
rzanym 240 robotników, co nie dyrektora naczelnego Lódz Kubia.k Wacław - czelad-
stanowi 46 proc. liczby ogól- kich Zakładów Obuwia. nik obu\vmczy - obecny kte 
hej pracown ków. inżynieryjno Jl!lónek Talłeuu _ z zawo rowmk Fabryki Obuwia Nr 
technicznych w te1 !>ranży_ Za du szewc _ wysunięty na sta 2 w Łodzi 
znaezyć należy. że w dwóch noWisko dyrektora naczelnego Gwizd Władysław - wysu­
najw1ększych fabrykach obu- Lódzk'.ch Zakładów Obuwia . nięty na stanowi~ko kiero'\\rni 
wia, zf'trudnfaJących łą=le nastę1:>n1e dyrektora nacz. ka modelarni - obecnie wice 
5.200 pracownikńw. na stano· Pol~kich Zakładów Pasów, A..r dyrektor techniczny Połudn'.o 
wisks dyrektorów naczelnych tykułów Technicznych i Ry- w:vch Zakładów Obuwia. 
wysuni~i zostaE robotnicv. marskich w Łodzi Poza tym cały szereg rob:it 
d~wni pracown'cy tych zakła · Głuszkowski Wł~rslaw - ników mianowano dyrektora-
dow. robotnik - awansował na sta mi 1 kierownikami dz'alów w 

Oto sz~eg nazw~k robot now-sko kierownika fabrylt: pozostałych fabrykach na te­
ników. ?ajmuiacych drisia: obuwia Nr 2 w Łodzi. obe<:· renie kraju. Nowomianowani 
stanowi~ka k~erowniczE! w par nie k!erowtllk oddziału pet- dają sobie doskonale radę na 
stwowym przemyśle $kórza- sonalMgo Łódzkich Zakładó" odpow:edzialnych stanowi~-
.a.ym na terenie Łodzi,: Garbarskich. I kach, z ktQryml zapoznali s:ę 

, Gołębiowski Sta.ntsław - Domaszc:zym~i Wladysbli,\· w ciągu dłuqicb lat 1>racy w 
~we - wvsuniety ooczatko - z zawodu uewc - obec- swvm zawodzie 

wadzi dział spożywczy i konser· 
Voowy, rozprowadr11ją.c ogrom· 
ne ilości artykułów źywnośrio· 
wyeh. 

Hale Targowe prży ul. Ko· 
ściclnej w duiy1n. stopniu roz· 
w:iązują zngadnienie zaopatrze· 
nie. ludności, zamieezkałej w 
pf>łnocnej dzit"lniey miasta, tl 
rekrutująrej się prawie wy· 
łącznie z elementu robotnieze· 
'!"O. Można tu bowiem naby( 
•vf.zystkie nicomrtl przedmi'lt · 
rodziennPgo użytku bezpoAred· 

śMIEltO DZIECKA 
W PLOMIENIACH 

Przy ul. Ląeznej 57 I piętro 
w mieszkaniu ob, Roi:miar~:a 

Jana od żarówki elektrycznej 
zapaliła eię pościel na łói.ku. 

Będąca w tynt czasie w domu 
trzyletnia. Rozmiarek Renate 
rfo711ała tak silnych poparzeń. 

źe wkrótce %:Marła. Ogień nga· 
'!Zono. 

Rzeźnik- sadysta 
Szan'OIWna Red.aikcjol I mniie i sz.uka ze mną kł&!ini. 

Jestem 70-letnią sti'~Szik•a, 5'a z.~ca. rO?JWieszcl!lą I>Tt.'JE'fle mnie 
motną ~upe. łn,i>e, gdyż; jcd1mego I b;ehzi.nę, na ~. lry>eh~,. pokra.J-0.ł 
syna oddałam w 1939 r. Ojcryż s~nui y, S?.ct1\1Je mnr:e psem gro­
nie. DOltą.d pracuje w fabryce, z1 _m1, ol:>rzuca mme .01b€lgcmi. 
aby nie być ciężarem spoleczeń zr;~zcrry1! przewo.rly sw:a'.ła. e-
9twu. Od ohwi:Ui wyzwolenia leK•iry·cznego, ktore zatłoczyłam 
SJ;)od hitlerow&k.iego j·rurzma, :i.a st,ry-chu. 
cier.pię jedrta.k nieu5'banne -,rze Pewnego razu gdy· .wys.vll'lm 
ślad'1waniia ze stnmy zi~o ?a strych doslrnG}"ł do mnie 
cz;lo1w:ck;i, który mn.ie obrad z,a, 1 kir:zyci.ąc: „ia cię tu zar?e roz 
o.fiaTę. Na początku 01kuon&cii ll'l"\lję" w~·>dobrł z rho0lewy róż 
niemieckiej mies„1ka•lam w d~- i za.mierzy•! s;ę ni'i mn·iie. Pa­
mu Elektrowni Miiejskiie·j przy dhm wówcres Z€m<llon.a. 
ul. Kalińskiego 156, w oficy- Btagam wię<: o oore.:wiedli· 
n.ie, d? lMórej w-e.j ś6e iesit p.rrez WQŚĆ za pośre.cin,ictwem na5ze­
P.oowor:ze doomh m. 7':.,J , od loa.t rro piSl\na ro•bolniczego. 
zaS>trzero.n.e przez ElE'1koJirown:ę. 

W roku 1944 po "'"km.oz~niu 
zbawc:zych wojsk rosyij&k.:()h, 

Stanlslawa Grabowska 
obotnka PZPDz im. M. Konop• 

niickiej 
zaczęła $ię mo;a. gehenna. Właś OD REDAKCJI 
cicielem, Ćzyii racrej dzioerżaw- Nie wątpimy. że E'lJlTa!\'ll"n tow. 
cą oom 11 sta~ się nle}aki Ka· Gra0bowskf.ej będuie zailaitw~Oilla 
rql KoLioiwsikJi, rzeż.nik, k:tóry w najbliższym terminie po opu. 
zaczął tn.nie dręc~ć i szykano- bl'lkowaniju niniejt!<-„eg-0. Dorna~ 
w-ać, prawdopodobnie w celu gamy s:ę natycl:tmiasto'\Vej m,. 
usunięcia mnde z mieszkani>11. I terweruc.jd wia<h ~enzJe.ń• 
Na każdvm k:rOik.u onze.iladu.ie sl:w!-- , . , -



GLOS TOMASZOWS!e:J 

„ Kronika Tomaszowa' Krynica, Kudowa. Duszniki - dla robotników Wędr6wka 
po kraju 

Korzystajmy z urlopów w ramach akcji wypoczynkowo-leczniczej 
PONAD 60.000 ULI 
PRZYBYŁO W ROKU 

UBIEGLYM 

KOMU WINSZUJEMY 

Poniedziałek, dnia 24 stycz­
nia 1949 r. 

Dziś: .Tymoteusza 

W A2NIEJSZE TELEFONY 

5trai l'oiarn.a - 51 
Milicja. Obywate~ka - 47 
Dworzec Kolejowy - ' 

ADRES REDAKCJI: R.S.W. 
,,Prasa". Plac Kościuszki 16, 
telef. 250, godziny przyjeć 

10-12. -z • • zyc1a partii 
KomUet Miejski PZPR raz 

JenC"Ze komunikuje, iż osta­
teczny termin rejestracji by­
łych członków PPR i PPS u­

l'l a · d nlu :tS bnt. 
Towarzysze, którzy w tym 

terminie nie dopełnią obowiąz 
ków rejestracji, przestają być 
członkami PZPR. 

Arkusze rejestracyjne wy­
da.Ją, sekretarze poszczegól­
nych podstawowych organi­
zacji partyjnych. 

Wichura przerwała 
dopływ prądu 

Szalejąca onegdaj wieczo­
rem wichura nad Tomaszo­
wem - spowodowała wiele 
szkód w zabudowaniach j 

drzewostanie. Nawet niektóre 
drzewa w Alei Wojska Pol­
skiego nie oparły się sile wia 
tru. 
Również jej skutkiem była 

przerwa w dopływie prądu , 

która . spowodowała, iż śród­

mieście pozbawione było w 
ciągu godziny, a peryfer'.e 
w ciągu dwóch godzin oświe­
tlenia. 

Zainicjowane przez Central 
ną Komisję Związków Zawo­
dowych sanatoryjne leczen ie 
robotników i pracowników w 
ramach wczasów - nie zna­
łnlo jeszcze, niestety, właś.ci­
we,-o zrozumienia mif'dzv ma 
sami pracującymi ToM.as?:o­
wa. Mimo, iż Powiatowa Ra­
da Związków Zawodowych 
d:vsponuie szere~iem wol11ych 
miejsc w mie.iscowościach u­
„,::.-owiskowych - nie są one 
dostatecznie wykorzystywam!. 
:i każde wolne miejsce nie­
wykorzystane w odpowiedn im 
ciasie jest bezpowrotni~ 
-stracone. 

SZCZAWNO. KRYNICA, 
CIEPLICE 

A przecież szczególnie te­
ra?:, w okresie zirnnwvch m!E' 
si<>c:v nasz':! ośrodki· sanato­
r;vino-lecznicze są naipiek11iej 
s1ym. a równocześnie n>1 Jlep­
s7.vm mieiscem wvkorzv.;~a...,':i 
urlopu wvpoczynkowe~o . ..,. ., 
s+arcz:v tylko wspomn'"Ć " ta 
kich ośrodl<ach, jak Kr~·n ; ta. 
Cieplice. Kudowa. Polanica -
bv nabr::1ć wvstarc""iaci-~n 
pr:i:eklln::1nia M do r<>rlo~ci i W" 
n'ków dl:i rdrowia. iakie <l ·1'e 
k'lkut:v2odniowY tam pC>"w+ 
T-'01·a tym są rfrvniei wnJr„~ 

mi~isca w taki~h K"'"<'"vin.vth 
rniej~cowo~ciaeh , ;„k S:.,.„„'ł.,,,. 

no. ~wieradów. Ladek-Zdrói 
"v Du8 .mld. 

w RAl\IACłl Wf')?'" ~ow 
PRACOWNJC?'.YCR 

Akc ia WYP""Z:V" "("'"'O-zd rn­
''JW'l mie~~i się §c;-s1e w r::i­
mach :>,krH wcz::łsi>w prarl)w­
nLczych. Korz~·i;tać z pobvtu 
w uzdrowiskach mnaa tvl'rn 
~obotnicy i pracov.'Tlicy, któ­
rym prz:vsluguje urlop wypo­
czvnkowy. 

Pobyt w sanatorium tr".'D 
trzy tygodnie, zaś opłata u7.a 
leżniona jest od wysokl)ć\ci za 
robków kur:>cjus7'ł. Rl)bot„ik 
7arabiaiąc:v do 10.000 zł ph·•i 
1.120 zł. a 7arabiający do 
,R oon zł mif'.«f<>czni~ - l 91i0 
.,.ł. SuT11a ta je~t już caJkowi­
tą opłatą za okres 00bvtu w 
sanątor;um ora7. opłat'l '!'a 
Pr?:ejazd w obvdwi-e l'tr~"'"' 
Urlopowicz nie pO"Osi żad­
nych innych kosztów. 

A jeśli robotnikowi prz.v­
slu~uie iedvnie dwut:v(!ndrij.:>­
'"v urlop? I wtedy on kllny­
sta z trzech tygodni. tylko. 7e 
wtedv dwa tygodnie zalicz'l­
ne są mu do urlopu wv;:i:-i­
cz:ynkowego, a trzeci - tralt­
towanv jest iako urll)p zdr'J­
wotnv I kos7.ta pobytu oofa:::a 
'vtedy ZR urlopowicza ZUS. 

nej. która kwali!ilcu!e na wy 
jazd do tej czy innej miej­
scowości. Po zakwalifiko·.va­
niu - wyjeżdżający otrzymu 
ie skierowanie do Powiato-

jest reumatyzm, a sprawy ta I spapularyzowaną na terenie 
kie mogłyby zaistnieć. gdyby wszystkich zakładów prac~-. 
!rnrac.;usze sami wybiera] i so by ani jedno m iejsce nie zo-
b ie uzdrowiska. ••tało wolne. 

wej Rady Związków Zawodo WYKORZYSTAC 
wych i tam załatwia resztę WSZYSTKIE MIEJSCA 
Formalności. Wspomnieliśmy. że miejsca 
Ponieważ akcja ta przede niewykorzystane przez Powia 

wszystkim jest akcją leczni- · tową Radę Związków, a przy 
czą, jasnym jest, że miejsce cziekma ich jest ścisła ilość 
leczenia nie wybiera urlopo- w poszczególnych uzdrowi­
wicz. a decyduje o tym komi-Iskach - są bezpowrotnie 
sja lekarska, gdyż chory na stracone. Dlatego też sprawa 
serce nie może iechać do wczasów wypoczynkowo-zdro 
miejscowości gdzie leczony jowych winna być szerok:i 

A ten sukces klasy robotni­
czej, to. że robotnik za m ini­
malną opłatą może spędzić 
trzy tygodnie i leczyć się in­
tensywnie tam. gdzie w ustr'l 
1u kapitalistycznym rozbijali 
się fabPykanci i dyrektorzy­
winien być w całej pełni do­
ceniony przez klasę robotni­
czą. jak'.l jeszcze jeden dowód 
troski i opieki. jaką wład~e 
otaczają ludzi pracy. JU. 

Gospodarka pasieczna w 
?olsce uległa w czasie wojny 
~nacznej dewastacji. Podob­

nie jednak jak inne gałęzie 
;ospodarki rolnej, tak i ho­

iowla pszc'.!:ół szybko dźwiga 
;ię ze zniszczeń wojennych. 

W roku ubicglym ogólny 
,tan uli pszczelnych w Polsce 

;iowiększył się o przeszło 

:.;o.ooo sztuk. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111n1111111111111111111111111111111n1111 

Robotnicy przemysłu bawełnianego w Zgierzu 
zadowoleni z nowej umowy zb7orowej · 

„Nowd um0wa :tb'orowa p-rzy s.pniw'.edliwa". 
nosi robO<tnikom znaczone ko· Takie ob. Ko'Wailczvk Mairia. 
ra:yści'" - oświadcza nam prz.e- be~artvm wyoraża 9wo}e za­
wodn•.czący Rady Zakładowej dowo!0llie z nowej umowy :!lbio 
PZPB w Zgierzu, tow. Pągowski rowej: „Jak 8ię dowi~z.:a-lacn 
Jan. - Robotnicy są Z1a-dowole- tylko. j'1k m.a tera1 być, to od 
ni ze 7.llTl;an. jakie zaszły i dla raz.u wołaJam: „ni-ech ·żvie no­
wielu s.Laiło się to nową zachę- wa umowa" Prredtem n.iektóra 
tą i pO<lnie<tą do wyd.a1n'e.jszej z n,i-s wvrcb'1a ty1ko o 1 kg 
·iracy. Zresztą - doda•ie to.w mnie i, a dosta~vał3 k~·lkaset zł. 
Pągow~1ki - co tu dużo mówić mnłei. albo iITTna m'.cla w:ęcei 
Naj•lepiej będz :e jeśli sami po- !')0$loiowe<io i mimo to więce' 
'"O·UDawi.ac1e z r00otnikami ~ ?:ara.biała. Wrale nie wiedzie­
do•wiecii> się co myślą o tych li-śmv dlar7~1JO tak jfflt. '1 te-
J'rtt-\\~ l1 rtl11 il Id. Hl w' l 'bi , l.' 7 I\: 

Udajemv s' ę z to'-1' Pą'!O'W· le iei s ; ę na1leży. · 
•ldm i tow. Stańczvk.iem Józ.e- „Wszyscy &ą zado,voleni 
fem - dyrektorem technicr· oświadcz.a n1un tow. Pągowsk· 
nym do jednego z oddzi'alów - prócz tych, k'órzv chc'el•h,· 
Stara iąc s: ę prz.ekrivczeć stuk "Tlall) rir?cować . a dn7o z~ra­
''J'F'l11;7vn 1Js;iJ,,:,..,.,,V się ""nfn7U· hi::\Ć' ht' w nowei nmnv.rio ten 
m'eć z tow. Lar.n!)rech Me>n'łką. więc:ej zarobi. kto bardzie.i prze 
k~ór;i or?cu '-e tu jak'() orz.ądka . 1<roczy ~wo ią ba-r.ę tf'<'hn·~cwą 
„Jesiteśmy bar-Otro zadowolone Dz\ęki temu prz.-0-0ownice pracv 
z nowych warunk">w płacy - będą zarabialv w;ęcej od 'nnycl­
rnówi n.am tow. Lamwecb - :·obn.tn.'c i nikt ;m n'.e będ~iP 
Pr-~·tem jak dostawałam pasek (TlÓql z.arrucić , że n'f"5orawie­
z wy>liczeniem, to wcale nie dli""'..ie oot"1Zy'lllu ją więce-j pi·en'~ 
wiedzialc:m i"k mi płac&. samP d7v . 
oracentv i dodatki. w których Na ka~hlej sali wisi nglosze· 
nie rnożn'l hyio się zorienlo- nie jak ob<>rni~ k-;-ztaltują s ic 
wać. Teraa; jest zu.pełme ina- nowe zarobki a wkrótce - ja·k 
czej; w;em ile wyrnb1łam ki- OR'-' i.nform11je tow. Stańczvk -
logramów i w:em ile mi się talkie wywiE"'fl'lk•i będą umie~z· 
za to naleiy. I od ra'7'11 ?.aczę-1 C"'on~ na kaidei In'\SZ'.' nie. ab' · 
lam lepiej 'l'·aHbiać. Ta oowa każdv robotn.i:k wiedzf..ał. iii' 
umowa jest bairdzo dobra i p_,a swoim war~1t~ce oracv za· 

Komitet uroczyst.ości m:ckiewiczowskic~ 

'tl'b'~. Obliczenia ""Ś są bardz., 
oroo·'e i n'e 0 '-·a·mplikowane. 

„D•1że Z?.rl'.l\'"olen:e wśród ro 
botników W")'•Jwadz/ la zm i an ~ 
norm produkcyjnych na tz.w 
bazy te<.h11:czme - ~nfo.rmu 'c 
'l~S tow Stańcz:vl( - P•zf>d!P.'.l'l 
-ooo tnJce musl;i.fy obsll'żvć trz, 
sitrony maszyny t- ei:. w'zgl~du 
na ilość wrzecion. Skutki"m' tr 
qo , ponńeważ n ie wszv-s·tJde m ~ 
;.zynv 6"[ i~n 'kov.-n. •r'1n'l ob 
•łu\:{iwal• nif'r-iz o "100. 200 wrz~ 
~.1on wil)cei od dn1g.rj prn 
1

• 11-,..\nw'· h z.trobkaot"h, albn 
•o <TO·T"' " ; ''k" samą ifość wrze 
C:on r.a dwu stronach - co 
·nna na trz.t>eh - zanbki za~ 
rnbotrii cv ob<:.lmw ;ąc"j dw'e 
;tro·nv J:p.r !v niŻSl!.e od z• rob­
kiiw te j . któr.a obslu rriwała 3 
strony. Obecnie - ba.z ;i tech· 
niC"'Zn3 n 'e "''' 71"..ar:za ' b~ci s~..roo 
rna5zynv tvlko ~l-0~ci wrz.ecio-n 
i nn. 9dv baza tec-hnicrn'l prze 
w:du ie 300 wrnx:iOITT a rob0otn '­
c11 obshr~v 435 Wrz"'C'on. to te 
135 wrzecio[} da.ią jej il'ż zn~,.....;· 
ne 1wię1<'S;7eJ!lrie zarobków A 
•ą u nas takie - doda ;.e tow. 
3tańrrv-k - które orzv ~·r 40tr 
•ldV baz.'l prnewidu;e ·400 wrze 
cion - ohŚfog11ją 700 wr7ecion 
ro znacznie zwie~sza ich zarob 
'-,i. Kaidy z.aś m'o:że wziąć tvle 
'.l'r7C<''lln !le zdoła obo&!.ui.vć 
Jail{ Więc Wim'cie D<l'Wa umo­
wa jest doibrae i snrawil"rlU~­
wiP O>!)racowana, z.aloqa PZPB 
w Zq"~rzu ie&! caJbko•wkrie rz 
'liei "Ladowolona". 

warrii. to do l;"lt<Jipeda spadzi~. 
warny sie wvkonać pla,n roą­
nv - mowi ~ na JX>iegn:a­
'' 'e tow. Slaf1c:i:vk. 

Dobrana czwórka 
Niecodzienny sposób trak­

towania swych współtowa­
rzys1..y pracy zastosowali pra- · 
cownicy PZPW Nr 29 - Wa­
lendzik Józef <Zawadzka 123), 
Dęb;ec Mieczysław (Zawadz­
ka 117), Grzegonewski Hen­
n·k (Wno~owa 23l i Jagielski 
Henryk (Szeroka 6). 

Kiedy obładowani przędzą 
opuszczali wieczorem zakład 
pracy i zatrzymani zostali 
przez portiera Wacława Sta­
churę, nie tylko nie zezwolili 
na zrewidowanie s '. ę. ale c;J­
rzucili go z przejścia tak, że 
Stachura stracił przytomność 
- i ulotnili się. 

Aresztowani - odpowiedzą 
0b:ocnie za ten wyczyn prz:=d 
sądem. 

Czarna lista pijaków 
W ciągu ostatnich 3 tygod· 

ni zostali przez Milicję za­
trzymani piiacv: 

Dzięki natychmiastowej ak­
cij ekip monterskich elek­
t;"owni, które wyruszyły na 
linię, miasto stosu1*owo szyb 
ko otrzymało prąd, chociaż 

naprawa uszkodzeń s!~i wy­
sokiego napięcia trwała jesz­
cze przez całą sobotę. 

Na odbytym w tych dniach 
organizacyinym zebraniu Ko­
mitetu Obchodu Mickiewi­
czowskiego wyłonione zostało 
Prezydium Komitetu oraz sek 
cja organizacyjna, a poza tym 
ustalono plan uroczystości 
związanych z uczczeniem pa­

J AT{ l\fO?.NA WYJECRAC? mięci wielkiego wieszcza i 
Pracownik. chcący korzy- spopularyzowania jego prac 

stać z leczenia sanatoryjnego, miedzy szerokimi masami. 

W lutym IJ')stanowionn mr 
~anizować cały szereg aka<l"­
mii dla pracującej ludno~ci 
Tomaszowa i młodzieży szkol 
nej. a w dniu 20 marca - u­
rorzystą, centralną akademię 
z bogatym programem arty­
-;fvcznym. 

Sekcja organizacyjna, któ­
rej zlecono przygotowanie 
tych akademii wybrana zosta 
ła w składzie: ob. ob. Kom­
pina Janin'ł, Masztalerz StCl­
nisław, Niedziel~ki Włady­
sław, Mikołajczyk Eugeniusr. 
i Szczepaniak Sylwester. 

„A nie zapomn'ide naITTiisać . 
te n•ie jesteśmv j>l1ż na szoa.rym 
końcu. '11-Iimo wie-lkich trudooś­
ci jakie mieliśmy do po1kon.a· 
nia, d-7 ·'PJ'd zmianie dyrekci-i. 
Radv Zakłado•wej , zmian;e sa· 
mego pr<:>resu technolooiczne. 
qo, dzięld n<i<SiZym prrodowni­
corn pracy i ·młodmiciowem11 
•vvści9owi pracy - w grud· 
niu wvk""''llismv plan mieS<ifl· 
cznv w 118 nr<lc. a w s~vcr111i•u 
- do dnia 21 ......:. w 1\0.8 Pl"<' C. 
Przy tym osiągamy 98 proc. I·go 
'J"•unku. 

Gniew'sz Marianna. zam. 
we wsi Rękawiec. Smolarczyk 
Józef. wm. przy ul. Cmentar 
nej 29, Packi Jerzy, (po raz 
drugi) - Handlowa 6, Przy· 
byl&ki Stefan - Wieczność l, 
Andraczek Maks - Warszaw 
ska 72. Zieliński Franciszek. 
- Władysława 12, Sandecki 
Manan - Romanówek 2., Mę 
drek Michał - Pl. Kościusz­
ki 14. Bożyk Leon - Główna 
31. Ż::i•ski Roman - 18 Stycz 
nia 51. Walkiewicz Włady· 
sław - Żeromskiego 12. 

TJO uzgodnieniu na teret1ie la- Przewodniczącym Komitetu 
kładu pracy, iż otrzyma ~r- wybrany został prezydent An 
100, winien uzyskać przez toni Mazurek, je~o zastepcą­
lekarza rejonowego skierowa- 1 inspektor Masztalerz Stani­
niP dn komisii lekarskiej sław. a sekretarzem - Pra­
przy Ubezpieczalni Społecz- sał Franciszek. Jeżeli M.oe będzie ża<lnych a-

Złóż ofiarę 
na 

Pomoc Zimową 
.•..•..............•....•..•..............•.........•. „ .• „ ••..•.•............•.•.•••.••...•..•.•••••.••.•.•.••.•.. &•••••• 
..,. eodor Drei•er 15 żeby był zmuszony do działarJa albo do pon'.echania tego Więc nad iez:oro .. 

Tragedia Amerykańsko 
- Zastanów się nad tym dobrze. Czy nie możesz zna­

leźć wyjścia, czy nie chi::esz? Wskazalem ci jedyne pewne. 
Takie wielkie jez:oro ... Czy to trudno będzie wypłynąć 
ł~ią, natrafić na jakieś niebezpieczne a zaciszne miejscP., 
gdz:e woda jest głęboka? A stamtąd już chyba nic wie1-
kiego przejść do lasów. prowadzących do Three Mile Bay 
do Uper Greys Lake. . a potem do Cranstonów. Cóż 7.8 
tchórzostwo, co za brak odwagi nie zdobyć tego, co iest 
t\vyrn najszczytniejszym marzeniem! Cały świat • stanie 
pned tobą otworem! A cóż poczniesz ubogi, n'.emany, 
z \!>rzemieniem ciężkiej pracy na karku? Ale musisz się 
zdecydować . .. zde-ćy-do·wać... koniecznie musisz! Mi+sisz! 

I echo powtórzyło ostatnie słowa kusiciela: 
- Musisz! 
Clyde słuchał z początku ze zgrozą i oburzeniem, po­

tem z filozoficznym spok.:ijem. jak człowiek. stojący z da­
la od omawianej sprawy, słucha 0 rzeczy zupełnie obo­
jętnej i gotów jest wysłuchać najdzikszych, najbardziej 
obłędnych projektów. a w końcu przyzna, że nie odstąpi 
od swych daleko idących zamierzeń i ambicji. Słucha 
z pewną ciekawością, kiedy de>prowadzi siebie do takiego 
stanu. że uzna to za możliwe? 

Właśc;wie, dlaczegoby nie1 Czyż nie pozostaje mu je­
dynie ta droga do zrealizowa11la wszystkich swych dążeń? 

N!e łatwo było mu zdecydować się przy swym niesta· 
lym i zmiennym chat&.ktHze. Rozważał długo pro i contra. 

Nie chciał, nie umiał się zdecydować, konieczne ~yłó, 

strasznego, potworne~o planu. · Nad jezioro ... 
Przez następne dziesiP,ć dni otrzymał siede:n listów od 

Roberty i pięć od Sondry. W jednych brzmiała nuta ża- Pojadą ... tak, poaidą ... nie wie wszakże jeszcze, co tam b4t 
łosna. w drugich wesoła i oży-w1ona, i one to przedstawiły dzie robił . Może uda się przekonać Robertę, żeby chClala 
mu dobitnie dwie odmienne strony nurtu1ącego g0 dotkli - inaczej rozwiązać tę ;:ytuację Należy przyznać, że jedna!.< 
wie zagadnienia . ona postępuje wcale nie pięknie. a nawet przebiegle. Robi 

b d z muchy słonia z tym sw:>im stanem. który czymże się 
Na skargi Ro erty. groźne w swym 7naczeniu, Cly e różni od stanu. w lakim się znalazła Esta? A ona nie unu 

n'.e fatygował się odpowiadać i nie miał zamiaru telefo· 
nować. Uważał, że gdyby odpow1ed7.iał. wydałby tym sa- 51.Sła nikogo do małżt>ństwa... A niby dlaczego mają być 
mym straszny na nią wyrok, czyli, że pogodziłby się z fa- lepsi Aldenowie. n;ż jej rodzice? Zwykli farmerzy.. Dla-
talną pokusą. W listach zaś d-. Sondry wyrażał namiętne czego tak ~ię o nich martwi? Esta nie zatroszczyła się 
oświadczenia m'.!osne swej ukocbanei. przecudnej dziew- wcale. C7Y rodzi<'e jej bardzo się zmartwią ..• 
czynie. Jakże pragnie ujrzeć ja zn'Jwu! Ach, żeby?. to jak . Roberta tyle mówi o wstydi.e. a'e czyż ona jest bez 
najprędzej nadszedł ten czwarty llpca! Tylko niestety, n ie w:ny? Prawda. starał się ją uwieść. ale czy to znaczy 
jest tak bardzo pewny. czy ud11 mu się przy1echać na cias. że ona nie zgodziła ~ię na to dobrowolnie? Mogła przs: 
Obawia się. że będzie miał nadetatową rohotę, więc cież opierać s1e fl(dyby !~totnie była tak cnotliwa.- nie opie 
może być. że będztłe musiał odwlec sw6· przyjazd ni parę r~ła się. je~nak tak bardzo. Przypuśćmy iednak. że zawi. 
dni. Nie wie jeszcze nic pewnego. ale nąpisze w każdym ruł, czyz n ;e sta r::ił sie jej pomóc? A przecież tak nie-
razie, jak &:ę to uloty. wiele zarabia.. W jakimże położeniu znalazł się terazł 

Pisząc te słowa pomyślał. co by to było, gdyby Sondra ~na w .każd.~ r~zle tyleż jest winna, co 1 on. I je~~e 
wiedziała. jaka to ma być nadetatowa robota ... Nie znaczy się koniecznie upiera. ŻPby się z nią ożenił.. A przecież, 
to jednak wcale. chociaż n•e oap :sał na ostatni. dokuczli- gdyby go chciała uwolnić od siebie - jakże chętnie do­
wy li~t Roberty. że ma ją zamiar zabić. Ani razu jeszcze pomaqałby jei: obojgu t tym byłoby lepiej_ 
nie powiedział sobie na chłodno i ze spokojem. że zdecy- Ale ona nie chce. a on tet nie chce z nią się żenić •.. 
dowany jest na ten straszny czyn. Przeciwnie nawet. im ~ w tym cała rzecz Roberta rue zastanawia i:ię nawet, 
bliższa jest chwila. kiedy koniecznie musiał zdobyć się Jaką mu krzywdę czyni. 
na stanowczość. tym strasznie ;sza mu ta myśl się wyda- Obu~zenie w nim grało i w takich chwilach czuł, fa 
wala - ohydna. trudna. niemożliwa do wykonania. zwra· gotów iest na wszystko .. gotów był ją utopić nawet 
szcza przez niego Ni<> mogąc s:ę czasem oprzeć pokusom, z czystym sumieniem, bo z jej strony większa było w'..na 
drętwiejąc od lęku powtarzał sobie. że mógłby pojechać I znów z najtajnielszych zakątków wypełzła myśl 'CO 

z nią do Big Bittern tylko w tym celu. aby wplynąć na powiedzia!<>by c:ałe towar~ystwo. gdyby wiedziało. że "mo­
nią uspokajajaco. uciszyć jej pogróżki i natrętne żądania. gąc zostac uwazał za konieczne uciek~ć jak zapowietrzony 
a sobie zapewnić więcej czasu na obmyślenie jakiegoś mo- z Lycurgus, 
tllwego planu. 

(D. c. n.) 
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Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego w ŁOdzi 

ul, Ja.racza 27 
Dzi..ś 19.15 komedio -

'farsa E. Pietrowa „WYSPA PO 
KOJU" w reży&erii Stanisław:i 
uaczyńsldego, w dek<>rac;ach 
vVladysława Da.szewskiego . 

KilJSa cz)"Il.n.a od 12-ej. 
te l. 123-02. 

w Łodzi. ul. Jaracza 27 
„MELODRAM" 

Ul. Traugutta lll (Gmach OKZZ) 
])zliś o goo:i:. 19.15 wspókzes 

ne s?:tnka Arthura Millera pt. 
„S~1nowie" w przeilcła.dzie i re­
ży6c1·:ii Rys.zarda Ordyńsk:iego. 

TEATR „OSA'" 
Tra'llgutta I tel. 272 - 70 

Codzie!lJilie o 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 aircywe-
60ła komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek" z J. Wę­
grzvnem na czele caJeg<> zes­
połu . 

Teatr POw~zoobny 
Codziennie o godz 19.15 

(.,.. niedzielę i święta· dwa przed 
gti1.1denia o godz. 16 i 19.15) 
utt1ki Michała Bat.ickiego pt. 
~Klub Kawalerów'•. 

Teatr Komedii MuzyczneJ 
,,LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope· 
retka StraW!sa. „Baron Cygań-
8ki". 

„ , ~ . ~ • 
~ ~~ „· ; 

• ··. 1 -.-~ 1'' • . • 

.ADHJA - „ u •a ó1lauka' • 
!!ndz 16. 18. 20; w niedz. H 
film · nieozwolcmy dla młodzie 
ż:v. . 
film dozwolony od lat 16. 

B.\ł:.TYK - „Dzwonmk z ~otre 
Dame'' 
l?Odz 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 
film dozwolony dla młodzie· 
ży od lat 16. 

BAJKA - „Samotny żagiel" 
godz. 18, 20, w nied~ 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

GD' XIA - „Progra-:i Ak~„1al· 
r.o§,!i -Kraj. i '.\gr. Nr ~·· 
i.:odz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
:;.9, i 21. 
HEL - (dl!L młodzieży). 
„1' ""ciuszek'' 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA - „Kulisy Wielkiej Re­
wii" godz. 17,30, 20, w niedz. 
13,30, film niedozwolony dla 
młodzieży. 

POLONIA - „Express Mos· 
kwa - Ocean Spokojny'' 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
tilm niedozwolony dla mło­
dzieży. 

PRZEDWIOśNIE - „Gilda" 
~odz. 17.30. 20. w medz. 12.30. 
15. film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

lWBOTNIK - „Słońce wscho. 
dzi" 
godz. 16.30. 18.30, 20.'lO; w 
r.iedz. 14.30 
film dozwolon v od lat 11. 

ROMA - „Bohaterowie Pusty· 
ni'' godz. l 81 20. w niedz. 14-
16-ta. Film dozwolony dla 
młodziPży. 

Rł,KORD - „Dusze Czł\rny<Jh'' 
nvch''. 
g~dz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony illa młodzieży. 

STYLOWY - „Skand<tl" 
godz. 18. 20, w niedz. 14, 16. 
film niedozwolony dla mło­
dzieży 

SWTT - .. Serenada w Dolinie 
Słońca" 
i.rodz. 18. 20, w niedz. 14. 16 
film dozwolon.v illa młodzieży 

'l'J):I 'Z A - „Hr n o miłości" 
gorlz. i 6. 18.30, 21, w niedz. 
lR.30. 
film rlozwolonv dln młodzie. 
iv od lat 18. · 

'.l'ATP.Y - „Na tronie zbrodni'' 
~od z 16. 19.30. 21. w nicdz. 
13.30 
film dozwol~ny dla młodzie· 
żv od lat 16. 

WISŁA -- „T::nire!I~ Moskwa­
Ocl'an Spokojny" 

godz Jf>.30. lS,30. 20.30, w 
11 iedz 14.30. 
film rlnzwolonv illa młnrlziPŻ:V 

„WOLNOść" _:_ Niecierpliwoś<' 
Serca'', 

j!Oi!z. 16. 1 S.30. 21; w niedz. 
""ndz 1 :ł.30 . 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 18. 

,'/: '.,, „ :fNTARZ - „Dzwonmk z 
:°'"' • ~ DamP" 

!!OOZ. 15.30. 18. 20.30. "' niedz. 
13.00, 
film dozwolon_..- dla mło(i.,Je. 
i y od lat Ul 
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Gwardia jest jednak lepsza od Włókniarza .•. 
Łodzianie przegrywają rewanżowe spotkanie z warszawiakami 4:12 

Wczorajszy mecz rewanżo-1 WE WŁÓKNIARZU TEŻ I miał wcale dobrą pierwszą 
wy pom~d:zy pl:etendentam.i PRZESUNIĘCIA rundę i wypadł o wiele le-
do ligi. Gwardią warstawską, ósemka Włókniarza też p '.ei niż w Warszawie. 

ności w spotkaniu z Matec­
kim. Przez wszystkie trzy 
rundy przewaga · Sobkowiaka 
była taka widoczna dLa każ 
dego nawet laika, że tu w0~ 
dykt sędzllowski nłe mó 6 
wzbudzić żadnych zastrzeże . 1. 
Zwyc'.ężył na punkty Sobko­
wiak, mając łodzianina w dru 
giej rundzie na deskach do 9: 

jąc" w niego z obu rąk, Run 
dę tę wygrał wysoko warsza­
wianin, w sum'.e jednak wal 
ka była remiS-Owa. a Łódzkim Włókmarum :aa- :llillieniła nieco swe oblicze. 

końc;lf. się ponownym 7.#lvy . Kazimierczaka w wadze piór-
ciięstwem Gwardii, ale tym kowej zastąp '.ł Mazur, a w 

razem w niższym nieco stosun wadze półciężkiej Martynell­
ku bo 12:4. Przy większym sa - Kubasiewicz. Nie może 
szczęściu, możl'.we, że Włók- my powiedzieć, aby to miało 
niarz roQbyłby jeszcze dwa W7'.'"'"'n ~„ · t- rlrn7''"~ -r,_~" 7 '1 " '" 
punkty w wadze półśredniej_ 
ale niestety.. to, fak to Ił'<• 
mówi po sportowemu, nie 
„przeszło", gdyż Trzęsowsk ' 
miał w tej wadzie nadwag~ 
i łodzianie musieli oddać dwa 
punkty walkowerem. 

PO CZYJEJ STRONIE 
SŁUSZNOSC 

KARGIER REMISUJE 
Z PATORĄ 

Kargier spotkał się wczo­
raj po raz drugi z Patorą i 
tym razem zremisował z nim, 
Tr o;::nO' i f'r "·Valczv} ,p-.;Q.; rłż W 

MAZUR WYGRYWA 
Z TOMCZYŃSKIM 

Walka Mazura z Tomczyń­
skim nie była zbyt ciekawa. 
Mazur był b. powolny, a c-0 

i najgorsze. re w trzeciej run­
dz'.e brakło mu już kondycji. 
Pierwsze dwa starcia wygrał 
Łodzianin, w trzec•,n, Tom­
czyński dał mu się dobrze 
.ve znaki, bijąc szybko z obu 
rak i to b oelJllie. Walkę 
w)rgrał jednak Mazur - na­
szym zdaniem słusznie, tym 
bardziej. że w trzecim starciu 
Tomczyński otrzymał napom­
nien'.e za nieczystą walkę, 

KAWCZYŃSKI REMISUJE 
Z KOMUDĄ 

SZCZAPIŃSKI NIE WYTRZY 
MAL CAŁEJ RUNDY 

W wadze półśredniej Ma­
jewski (Gwardia) zdobył dwa 
punkty walkowerem. W wa­
dze średniej Szczapiński 
stawiał opór Kolczyńsk'.emu 
nie całe 3 minuty_ Początko­
wo łodzianin odgryzał się 
nawet nieźle, ale gdy „Kol­
ka" mocniej zacisnął rękawicę 
- łodzianin wolał zrezygno­
wać z dalszej walki, poddając 
się jeszcze przed gongiem. 

W wadze półcięiJclej Ar­
chack'. zwyciężył Kubasiewi­
cza, mając dużą prziewagę 

techniczną nad łodzianinem. 
Wszystkie trzy starc:ia wY­
grał warszawianin. 

JASKÓŁA PRZEGRYWA 
PRZEZ DYSKWALIFIKACJJ14 

Po mecz• słysrzsło się 
wiele słów krytyki pod adre 
sem kierownictwa sekcji Wł6 
kniarza i pretensji że Trzę­
sowskiego przesunięto do w~ 
gi. półśredniej - my jednak 
pociągnięcie to uważamy za 
s1us71le, gdyż w ten sposób 
Włókniarz mógł zdobyć dwa 
'1unkty w tej wadze, a gdyb:v ! 
Trzęsowski spotkał się z Kol · 
czyńskim, a na jego miejscu 
miał walczyć Szczapiński, wy 
daje nam się, że Włókniarz 
musiałby z góry zrezygnować 
nfo z dwoch a z cz·te!rech 
punktów, 

WCZORAJ ROZCHWYTYWA 
NO TAKSÓWKI 

Pomim-0 to, że mało kto 
wierzył w możliwość zwycię 
&twa gospodarzy, mecz wcro­
ł'ajszy wywołał w Lodzi ko­
losalne zainteresowanie. Na 
godzinę przed rozpoczeciem 
zawodów nie :nożna było sie 
już dostać do tramwaju, ni~ 
też dz:iwnee". że taksówk· 
były rozchwytywane i w koń cu musiann c me staczać nie 
mn ej ~<1rhte boje, niż za­
wodnicy na ringu„. 

spotkaniu z Tomczyńskim nie I Warszawie tylko w pierwszej 
zachwycił nas wczoraj. Był rundzie. Był szybszy i nie za 
za wolny i zwycięstwo jego pom4.n.ał o lewym prostym, 
nad warszawianinem nie było którym utnzymywal Pato­
zbyt przekonywające dla rę na długość rnmJen.ia. W 
wszystk'.ch. Kubasiewic:rowt następnych rundach Kargier 
jakby brak było wczoraj kon posługiwał się tylko sierpami 
dycj1, bił mało i nie potrafił i nadziewał się za częst0 na 
utrzymać takiego tempa wal- kontry warszaw'.anina. Pierw 
ki, którym by mógł, jak to szą rundę wygrał Karqi"'' 
się mówi językiem bokser- druga była wyrównana, trze­
sk'.m, „zarżnąć" Archackiego_ cia też wyrównana, ale ze 

Gdyby Kawczyńskiemu w 
spotkaniu z Komudą wycho­
dziły tak ciosy jak w pierw 
szym starciu przez trzy run­
dy, siary ,,cwaniak" warszaw 
ski mógłby zej ść z r .ngu po­
konany. W paerwszym lrtar­
ciu, przy szalonym dopingu 
publlcznośei widzewskiei, ło­
dzian'.nowi wychodzą wszyst­
kie sierpy i haki, łodzianin 
idz'e śmiało do pti':Odu i z po­
wodzen'em atakuje górę i dół 
warszawianina, wygrywając 
wyraźnie to starcie. 

Jaskóła w wadze ciężkleJ 
przegrał wczoraj z Sziymurą 
przez„. dyskwal.'.fikację. By'la 
ona m-OŻe za pohopna, ale sę­
dzia ringowy Kowalski z Po­
znania wczoraj nie żałował 
nikomu napomnień. Jask.óła 
pierwszą rundę miał niezłą 
i była ona raczej wyrównana, 
w drugiej łodzianin otrzymu 
je 2 napomnienia za trzyma 
nie, którym bron: się przed 
coraz agresywnie ,szym ekspo 
znaniakiem, a na dobitek złe 
go uderzeniem głowy nabija 
mu potężneg0 guza nad 
okiem W trzecim &tarciu 
przed · wściekłymi atakami 
Szymury ratuje Jaskółę sę­
dzia, odsyłając go za jakie§ 
nowe przewinien'.e do rogu. 

NAJLEPSI KARGIER 
I KA WCZYNSKI 

Z pięściarzy Włókniarza naJ 
lepiej zaprezentowali się 
wczoraj Kargier i Kawczyń­
sk'., którego remis z Komudą 
był wczoraj wprawdzie nieco 
naciągnięty, ale Kawczyński 

względu na napomnienie. ja­
kie otrzymał łodzianin w tym 
starciu z wyn'.kiem remiso­
wym możemy się pogodzić. 

MATECKI PRZEGRYWA 
Z SOBKOWIAKIEM 

W wadze koguciej Sobko­
wiak nie miał wielkich trud-

W drugim jednak starciu 
Komuda zaczyna łapać drugi 
oddech 1 pomału przejmuje 
in·cjatywę odrabiając utraco­
ne punkty, W trzecim star 
ciu Komuda goni już Kaw­
czyńskiego po ringu „strzela-

Tak zakończyło się 2-gie 
spotkanie „Włókniarza" z war 
sza wską „Gwardią". 

Mecz rozooczął się z nie­
wielkim opóźnienlem. a to po­
dobno z powodu Szymury, któ 
ry gdzieś przepadł i na któ­
rego warszaw'.acy oczekiwal! 
z biciem serca W ostatniej 
jednak chwili (tak, że na wi­
downi rozeszła się już pogłos 
ka że Franuś spóźnił s'.ę na 
w;qę), Szymura ukazał się na 
ringu i rostał przez wsz~st­
kich przyjęty burzą okla&kow. 

Nikodemski Boniecki • 
1 

ustanawiają dwa nowe r~kordv okręgu łódzkiego 

ZMIANY W GWARDII 
Podczas prezentacji drużyn 

prz-el<-onaliśmy się, że istotn:e 
w Gwardii nastąpiły pewne 
przesunięcia w niektórych wa 
gach, o czym już nam szep­
t.ano przed meczem. W wadze 
ko~uc'.ej warsz'lwiacy w~sta­
wili zamiast Szatkowskiego. 
(który walczył w Warszaw!:-) 
- SQbkowiaka. w wadze p1~r 
kowe1 natomiast Tomcz•·n­
skiego, zastępując go w .wa­
dze półśredn'.ej (!) MaJew­
sldm. 

Obok boksu jedynym spor· 
tern, który wprowadza. pewne 
urozmaicenie do naszego sezo· 
nn zimowego, jest pływanie. 
Wemraj byliśmy świadkami cie 
kawego pojedynku pomiędzy Po 
znaniem i Łodzią. który za.koń· 
czył się zwycięstwem Pozna. 
nia. ale pływakom łódzkim 
dał trzy nowe rekordy okrę· 
go we. 

Pierwszy z nieh „narodził" 
się już w. pierw8zym biegu, ro­
zegran)'m na dy•tansie 200 m. 
st~·lem klasyeznym. 

Przez 01'iem dłu<.{ości baąenu 
trwała zacięta wnlka. pomiędzy 
łod?ianinPm Nikodem"kim a 
nMnaniakicm Cichomskim. 
Przeź całv cz:ts szli włnściwie 

„łe b w le b;', dopiero na ostat· 

Co usłyszymy przez radio 
] ] 40 „Uczymy się śpiewać' I wykom:n~u M'.1-l?.i OrkiP~tr:v 

- audyc:ia szkolna słowno -urn · Rozgł?••ni_ ~ląsk1eJ. ~ 7 .50 Re­
zvrzna dla klas 111łod•zych. nrrtq: dzwtęknwy z ~ursu Po­
t'i.57 Svgnał eza~u i Hejnał. nątkowe:ro N~lH'7.llma.. 18.00 
12 1)4 Wiadomości południowe . Konrert Dawne] :hfo:>.yk1 Bale: 
•:::'21' Koncert ~olistów. 1'3.45 t<•,vej (pł,vty). J8.R5 „Sta.;e, ~ 
) _.;d~·cja dla wsi 13.10 PRZF' · nowe·' -,- ~-ty odc. pow1esc1 
n.WA. 14.30 (łJ) z dzisiej~z<'~ L. Rudmrln ego. 18.5!5 ~uzvka 

14 40 (ol') Muzvka obia· cperowa. 19.40 „Wsz<>ehmca Ra· 
~;~:·z płvt. l5.00 (L) Komu· diowa". 20.00 . D~TENN1K 

"k tv i5.05 (L) Audyd11 ?0.4!) Rezerwa dz1 enmka. 21.00 
~11,.:;0· _ muzyczna p. t. „Te: Ludwik van Beethoven . 

mch mlltra.ch Nikodemski wy- gu 3 x 50 m. stylem dowolnym, je nam w przyszłą niedzie)t 
rnnął się przed swego rywala i wyprzedzając Poznań w czasie nodczas meezu z Czechami (do 
łiieg ukończył pierwszy o dłoń. ~ : 34,5 m. Lodzi przyjeżdża. prask.i zespół 

z min mierząeych czas moż· Podczas gdy w basenie trwa. Sokola) poprawić jeszcze wczo-
na było łatwo wywnioskować, ją jeszcze walki, rozmawiamy rajszy rekord. 
że coś się święci. !Rtotnie - z nasz) mi młodymi rekordzista- Do niespodzianek należała. 
wkrótce speaker drżącym ze mi. wewraj jeszeze porażka Sob-
wzruszenia. głosE>m ogłasz11. Njkodemski jak i Bonieeki są czykówny w biegu na 100 m. 
zwyeiestwo Nikodemskiego i 1odowitymi łodzianinami. Niko· stylrm dowolnym, w którym tOf 
no~'Y · rekord okręgu łódzkiego dem~ki liezy sobie lat, 19, a Bo. biegu dała. się wyprzedzić nie 
v.:'n08ząey obecnie 2 : 57,5 m. tdl•cki zaledwie 16. Pierwszy z tylko żurkównie z Poznania, 

Drugi rekord okręgu ustano. nieh j~t uczniem szkoły P. Z. ale również Szczepaniakównie. 
wił wczoraj na 200 metrów sty· P B. Nr. 1 i uczy się na tech- W biegu tym żurkówna ustana. 
Iem dowolnvm Boniecki. I tutaj r.ika włókienniczego, drugi wja. nowy rekord Poznania. wy.;. 
narodził się. on w ogniu zaciętej urzęszcza do Państwowej grywając go w eza.sie 1 : 22,2 
"'alki, jaką musi:ił stoezyć ło- ::izkoły Technicznej, Nikodem- m. 
ózianin z Faedlingiem (Po. ski obok rekordów w okręgu Pozostałe biegi nie były rów 
11.ań). Przy niesamowitym ry· łódzkim na 100 i 200 m. stylem nież pozbawione wielu emocji 
kll widowni (hala Wimy z pew klasycznym może się poszczycić i zwolennikom tego pięknego 
ucś<·ia nie uow"tvdziłaby się go) najlepszym w tym sezonie eza. sportu przyniosły wiele satys• 
hiPg ·wygrał Boniecki rriwmeż sem osiągniętym na 200 m. w fakcji, chociaż w sumie jak-
o i!łoń w czasie 2 : 33 m. Polsce, Boniecki posiada rekor- ŻPśmy już wspomnieli mecz wy_ 

Trzeei rekord ustanowiła dy okręgowe na 200, 400 i 1500 grał Poznań 84 : 76 pkt. W 
wczoraj sztafeta. Łodzi w bie· m. stylem dowolnym i obiecu· piłce wodnej wygrała Łódź 5:2 

Piłkarze łódzcv 
nowy zarząd • wybrali wczoraj 

Wczot:aj odbyło się, do~ocz I kojnie, jakkolwiek. można_ b!· 1 prze~odni~z:.ącym Kol-egłum 
ne walne zebranie Łódzk.ie~o ło przypuszczać, ze doJdZ!e Sędziowskiego Hanke, gospcw 
Okręgowego Związku Piłki na nim do zaognień. darzem - Sikora, skarbnio1 
NożneJ. Zebranie, które trwa W ostatnim punkcie obr.a~. kiem - Michałowicz, kapit.a 
ło okol ośmiu 1 OÓI aodziny do których _jeszcze powroc1- nem sporto~ . Grabows~. 0

. · " my, przystąpiono do wyboru Do W-łu Gier 1 Dyscyplmy 
odbyło s.ię w atmosferze spo- nowego zarzadu weszli. Kobyliński, Majchrow ~tament Frandszka Lehara" Kwartl't ~myczkowy op. 18 Nr. 

(<'- II). 15.:lO „Renifer'' - 5 A . dur w w:vk . Kwartetu 
nllgadank'.l dla dziec.i. 15.45 Rrnyt·zk<•wego Rozgłośni K11to· Liao koszylcowo 
Mnzyka popularna. ~6 O~ wi< ki!']. 21.30 „Pieśni Kompo- • 

Prezesem został ponownie ski, Broniewski. Sroda, Chu"' 
wybrany Konopka, na I wice dz~, Pawla~. Swt!ętos}a"':'sld, 

nzrnN~IK. 16.3? „Opowie~ci zytorów Radzieckich" - audy- Porazka 
mazurskie" -:- . 2-gi ode. powi~- <'ja słowno . muzyezna. 22.00 
ści gla mlodziezy_ 16.50 „Ol§wia Od melodii do melodii - Gra 

YMCA orezesa - Kazimierczak. na Wo1tysławski, Starzynski ł 
Il Dąbrowski, a na III - Owczarek. . 
Krup1ński, IV-ym został Han Do Komisji Rewizyjnej: 
ke Sekretarzem Szudziński. Gryciuk (prn.t"<odn!ic'zJący), Buł „,, - pogadanka. " 

ta w l!&ru Orkiestra Rozgłośni Warszaw· D · lód k' · YMCA 
17,00 Koncert rozrywkowy w ~kie_j. 22.45 (L) Koncert ży· ruzyna z leJ prze 

Pńewodnkzącym W-łu Gier ~elkopolan, Wasiak, Now-* 
i Dyscypliny został Krup'ński . i Kirkicki ~ 

w Krakowie 

ZACHĘTA - „Elwira Madi· 
gan" godz. 18, 20.30; w 

czeń 22.58 (L) Omów. progr ~ała w sobot~ ligow~ spotka-

wiadomości. 23.10 Muzyka ta· (14 : 20). , 
niedz. 13, 15,30. 
film niedo7.wolonY 

lok na jutro. 23 oo O"tatnie T. I(' w Krakowie z Wisłą 31 :38 ' Zjednoczenie (Bydgoszcz)-Samorządowiec 14:2 
neczna. 23.20 Program na ju· W . dz" 

1 
ł d. . k »Pafawag~• (Wrocław)-Huta (Zabrze) 9:7 

dla m.ło. tro. 23,30 Zakończe1ue audycji . me iee ę 0 zie.me pe o- -nrftl"łst-Odra 
13 
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